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Artykuły nadesłane bez oeaacze-sia 
booorarhun owaiane M za bezpłat­
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
• odmjormrcłi redakda nie zwraca Rok VI I , Ws 3 4 1 Łódź , n iedzie la 13 grudnia 1931 r 

Ceny ogłoszeńj 
Prierf tekstem Ł L I-a mona an ai 
aa w. m'm I tam. *tr<ioa S taxi. a 
•kacia 40 j r j astrolog) 15 gr j awy 
Icsaloa tS jr i »lroo» 10 Umów dro­

bna 13 gr. «a «yraxi dla po.zokuja-
•yab pracy 10 gr., oaimniaisa. ogfo-
«i«oi. 1.20 r,L dla bairobotn I 11, 
Ogłoszenia dwukolarowc o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraokrzM I 

trójkolorowa o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja ot* 
odpowiada. - P. K. O Nr. 68309. 

Nowe profekty podatków. 

Pracowity tydzień sejmu. 
Nagły wniosek stronnictw Centrolewu w sprawie wyborów w Przemyślu. 

WARSZAWA, 13.12 el. w ł . W ciągu 
soboty obradowała komisja skarbowa, 
która załatwiła 4 p r o j * t y podaków, od 
lokal i , od niektórych 2*3ęć zawodowych 

(rejenci, pisarze hipoteczni, komornicy) 
podatku od nieruchomości i' od energj i 
elektrycznej. Nówek.* do ustawy o podat 
ku przemysłowym od obrotu znajdzie sfę 

Udaremniona mowa Hitlera przez radjo. 
Walka rządu Rzeszy z wichrzycie lem. 

B E R L I N 13.12. Hi t t ler zamierzał w c z o ! National Broadcastingiem. Wobec tego 
raj wygłosić mowę do Ameryk i za po-1 ministerstwo poczt zabroniło Hi t t lerowi 
średnictwem radja. 

Wódz narodowych socjalistów mó­
wić miał w cci i telefonicznej w Ber l i ­
nie przez kabel z Londynem, k tóry tran j 
smitować miał jego przemówienie nal 
stację nadawczą Columbia Broadcasting 
Co. 

Rząd pokrzyżował plany l i i t t le ra i 
towarzys two radjofonji niemieckiej za­
protestowało przeciwko naruszeniu je­
go monopolu, wynikającego z układu z 

używania kabla i w ten sposób udarem­
ni ło jego wystąpienie wobec Ameryk i . 

Dzienniki prorządowe wyrażają za­
dowolenie z energicznego postąpienia 
min«stra poczt i telegrafów. Przemowa 
Hit t lera mogłaby mieć nieobliczalne 
skutki pol i tyczne. Pozatem wystąpienie 
przywódcy narodowych socjalistów 
jest sprzeczne z 14 dn iowym rozejmem 
pol i tycznym uchwalonym przez Reich-
stag. 

Nagły zgon b. wiienjinistra Becka. 
W A R S Z A W A 13 X I I . Wczoraj zmarł 

nagle były wiceminister spraw wewnę­
trznych, 66-letni Józef Becka, ojciec 
obecnego obecnego wiceministra spraw 
zagranicznych, pik. Józefa Becka. 

Śmierć b- ministra nastąpiła zupełnie 
niespodziewanie w jego prywatnem mie­
szkaniu przy ulicy Szopena 14. 

Wczoraj około godziny 12 w południe 
p. Beck mla | wyjechać na zjazd do 
Płocka. 

Około godziny 8-ej rano, ubierając 
»fę, b. wiceminister Beck zasłabł nagle 

i stracił przytomność. 
P. Beck w chwi l i przybycia lekarzy 

odzyskał przytomność. Chory oświadczył 
lekarzom, iż koniecznie musi wyzdro­
wieć z chwilowej słabości, gdyż chce 
wziąć udział w zjeździe. 

Jednak po chwi l i ponownie stracił 
przytomność. 

Dwaj lekarze w ciągu godziny stoso­
wa l i wszelkie możliwe środki, by powró 
cić przytomność cTioremu. 

O godzinie 9 minu t 30 
nastąpiła śmierć. 

Przyczyną nagłego zgonu b. wice 
ministra Becka, według op ln j l lekarzy, 
była skleroza 1 nagłe zaczopowanie na 
czyń mózgowych. 

S. p. Józef Beck był warszawianinem 
1 w latach 80-tych brał udział w pracach 
ludowo - niepodległościowych na tere-
nTe b- Kongresówki. Wskutek prześlado­
wań zmuszony był emigrować do Mało 
polski 1 osiadł na stałe w Limanowej, 

gdzie objął stanowisko sekretarza wy­
działu powiatowego. 

W r o k u j j & l g wróci ł do Warszawy, 
iany na stanowisko wice-
•rewnętrznych. 

dzle Z0.1J 
min is t r 

na porządku dziennym wtorkowego po­
siedzenia sejmu, tegoż dnia wejdą rów 
nleż sprawozdania komisj i skarbowej o 
podatkach, 

które załatwiono w sobotę. 
Fonadto na wrorkowem posiedzeniu od­
będzie się pierwsze czytani* projektów 
rządowych noweli do ustawy o Najwyż­
szym Trybunale Administracyjnym, gra­
ty f i kac j i konwenejf w sprawie między­
narodowego towarzystwa kredytu, hipo­
tecznego, rolnego i t- p. Ze spraw które 
wywołają bardziej ożywioną dyskusję 
wniesiony będzie na porządek dzienny 
wniosek nagły stronnictw Centrolewu, 
dotyczący 

ostatnich wyborów w Przemyślu. 
W ciągu całego przyszłego tygodnia od­
będą się t rzy a może i cztery posiedze­
nia plenarne sejmu, a mianowicie we 
wtorek, środę, piątek i prawdopodobnie 
w sobOię. Z tego widać, że sejm przed 
świętami zamierza załatwić szereg spraw 
pierwszorzędnego znaczenia z dziedziny 
skarbowo podatkowej. Ponadto w tygod­
niu przedświątecznymi obradować ma 
komisja konst3tucyjna, która wysłucha 
referafu wicemarszałka sejmu Cara w 
sprawie t r y b u wyborów Prezydenta 
Rzplftej w projekcie zmiany konstytucj i . 

Pożar gmachu perskiego parlamentu. 

rożna sytuacja 
w p o ł u d n i o w e j Mandżur j i . 

Nieustępliwy Kapitol. 

1 

Jzba reprezentantów na waszyngtońskim 
Kapitolu odrzuciła olbrzymia większo-
!^;ą głosów wniosek o skreślenie d łu ­

gów wojennych. 

Wed ług wiadomości nadchodzących 
z Charhana, czynione sa tam przygotowa 
NFA do przyjęcia komisarzy ekspertów T 
L ig i Narodów. Miejscowa gazeta rosyj­
ska ..Charbinskoje W r e m l a " zamieszcza 
szereg a r t yku łów na powWa.nAe komisji 
Dziennik jest zdania, że eksperci b'edą 
musieli przyznać słuszność poczynaniom 
rządu Japońskiego w Mandżurj i . 

TOKJO, 13.12. — Sztab japoński ko­
munikuje ze w okol icy Ozing-Czao sy­
tuacja pogorszyła się do tego stopniu, 
iż zaszła konieczność wysłania 

dalszych posiłków z Mukdenu 
Dzienniki komentuiac ten komunikat 
dodają że, nte jest wykluczone zajęcie 
Człmg-Gzao. Ruch pasażerski na linji 
Mukden—Pekfn jest całkowic ie wst rzy­
many. 

100 kartek pisma maszynowego. 
Przed p r z e m ó w i e n i e m prokura tora Rauzego. 

Wtorkowe posiedzenie sądu w spra-1 Przemówienie to zostało już opracowane 
wie b. więźniów brzeskich ma wypełnić 1 zawiera sto kartek pisma maszyno-
całkowtoie przemówienie prok. Rauzego.' wego. 

Marszałek Piłsudski honorowym członkiem 
Bratn ie j Pomocy stude. i tów. 

członków Bratnie j 

Omach perskiego parlamentu uległ zupełnemu zniszczeniu wskutek pożaru. U gó­
r y : Parlament prz-ed pożarem U d o ł u : Posiedzenie perskiego parlamentu. 

K raków 13.12. (Od w ł . kor.) Na wa l -
nem zebraniu studentów Bratniej Pomo­
c y Uniwersytetu Jagielońskiego zwycię 
s two osiągnęła lista prorzadowa zgórą 
600 głosami, przec iwko 200 głosom mło­
dzieży wszechpolskie!. 

Walne zebranie uchwal i ło nadać god 

ność honorowych 
Pomocy 

marszałkowi Piłsudskiemu 
minist rowi Jedrzejewiczowi i orezyden 
towi m*asta Krakowa pułkow-nfflkowi Be-
[5nae Prażmowskiemu. 

Kradzież samolotu turystycznego 
Zuchwa ły wys tęp z łodz ie ja . 

Londyn, 13.12. Po raz pierwszy w 
dziejach lotnictwa zdarzyła się wczoraj 
kradzież samolotu turystycznego. 

Z Cardiffe do Londynu przyleciał szła 
kiem powiet rznym zamożny p^emys ło 
wiec Herbert Mac Launghl in. Wylądo­
wawszy na lotnisku, pozostawił aparat 
bez opieki, a sam udał się do pobl iskb-
go bufetu, 

by spożyć posiłek. 
Z chwi lowe j nieobecności właściciela, 
skorzystał jakiś złodziej, wsiadł do sa­
molotu, puścił w ruch motor i odfrunąl 
w kierunku północnym. 

Mac Launghlin. u j rzawszy przez 0-
kno restauracji odlatujący samolot, wy 
biegł na taras i zaalarmował personel Ict 

! niska. W ciągu k i lku minut WYPROWA­
dzono z hangaru cztery samoloty, na 
których wszczęto pościg za złodziejem 
Jednakże . wskutek niesprzyjającej po-

[gody. pogoń nie dała wyn iku . Lotnicy, 
zawróci l i . Poprzestano na . rozesłaniu 

' depesz do wszystk ich lotnisk Angl j i . 
Przed wieczorem nadeszła odpo­

wiedź z Nottingham (150 kim.'na północ 
od Londynu,) że w miejscowości tej w y 
lądował wskutek wyczerpania się zapa­
su benzyny 

samolot turystyczny. 
Pilota, k tó ry nie chciał wy jawnić swe­
go nazwiska, aresztowano. Jak się oka» 
zało, by ł to poszukiwany złodziej. 

Celny strzćł wywiadowcy 
położy ł t r u p e m komunistę . 

Udział stenografów w procesie brzeskim. 
Prośba obrońców. 

Wnrszawa 13.12. Obrońcy w proce-1 
sie brzeskim zwróci l i się do przewodni-j 
czącego sądu z prośbą o dopuszczenie i 
stenografów podczas przemówień oskat i 

życlel i l obrońców. Wprowadzenie ste­
nografów na salę sądowa każe sfę do­
myślać, * i Centrolew pragnie wydać 
książkę z przebiegu procesu brzeskiego. 

600 mieszkań dla robotników. 
P i ę k n a uroczystość w Sosnowcu. 
i * » * ' - • • • żytku robotn ików różnvch nomów miesz 

kalnych wybudowanych oirzez Zakłady 
Ubezpieczeń dla robotników i obejmują­
cych 600 mieszkań rodzinnych. 

Warszawa 13.12. Wczora i koło połu­
dnia przed domem nr. 17 na Nalewkach 
rozdawał odezwy komunistyczne jakiś 
wywro tow iec nieznanego nazwiska, lat 
około 20. 

Agitatora w pewnei chwi l ' usi łował 
zatrzymać przechodzący uttca wyw iado 
wca. 

Ten jednak rzucił sic do ucieczki, w 
której 

padł od kuli 
ścigającego go wyw iadowcy . 

Wezwany lekarz pogotowia 
dził śmierć komunisty • 

Z w ł o k i zabezpieczono na miejscu 
dochodzenie w toku. 

Zabi tym okazał sie Cha'm Kohen 
Prócz tego policja aresztowała czleredb 
komunistów. 

stwłer-

Warszawa 13.12. Minister pracy i 0-
p:eki społecznej dr. Stefan Hubicki wy je 
chał wczoraj do Sosnowca celem wzię -
cia udziału w uroczystem oddaniu do u-

H o z d a n i e nagród Nobla. 

Most runął 
pod naporem kry. 

Z Grudziądza donoszą 
Wczoraj runął na Drwęcy nowy be­

tonowy most, k tó ry oddany miał być w 
tych dniach do użyku publicznego. Ka­
tastrofa nastąpiła wskutek kry , jaka 
gęsto płynie na Drwęcy. K r a zatrzyma­
ła się przed rusztowaniem, wskutek cze­
go woda w bardzo k ró tk im czasie pod­
niosła się o pół metra. Pod n iezwykłym 

naporem wody 1 k r y środkowa część 
mostu 

runęła. 
Ofiar w ludziach nie było, gdyż robotni­
cy na godzinę przed katastrofą przestali 
pracować. 

Most by l 15 metrów długi, a 10 m-
szeroki i budowany był kosztem woje­
wództwa. 

Bezrobotne kobiety 
p r z e d g m a c h e m u r z ę d u w o j e w ó d z k i e g o . 

Z Wi lna donoszą: 
W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych przed gmachem Urzędu 
Wojewódzkiego zebrała się grupka ko­
biet — przeważnie żon bezrobotnych. 

Zebrane kobiety wyłoni ły delegację, 
k tóra przyjęta została przez radcę wy-

dzfału opiek! społecznej urzędu « )j 
wódzkfego. 

Delegacja domagała się pracy i po 
mocy dla tych bezrobotnych, którzy n l 
otrzymuje zasiłków. 

Po Interwencj i delegacji zebrane ko 
biety rozeszły sle> Kró l szwedzki Gustaw V 0 0 wręcza dyp lomy i czeki (każdy na 3.50.000 z ł o t y c h 

tegorocznym laureatom nagrody fcJoblą, 
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Obłąkana córka 
p o w i e s z a się w stodole:. 

ŁASK 13 grudnia. We wsi MaJokrze-
wy, w powiecie łask im, zamieszkiwała 
przy rodzicach, właścicielach dużej za­
grody 29-lernia Marja Turek. Mlod* ko­
bieta zdradzała od dłuższego już czasu 
objawy 

choroby umysłowej. 

W pewrn ih ni.sjepach czasu Turkówna 
ulegała napadom szału i przez kilkanaś­
cie dni t rarf la 6w-i ariom o6c\ 

W chwilach przytomności młoda ko-
oiet*, nie chcąc być ciężarem rodziny, 
usiłowała pr zbawić sTę życia. Zamożni-
rodzice u .^ r lk ieml silami nie szczędzić 
starań 1 '-^?ztów usfłowall ratować cór­
kę, i oddali ją do kl iniki ' jednego ze zna-

Znów trzy osoby zaczadzone. 
Kromka Pogotowia Gatunkowego. 

nych przychjat rów. 
Przed paru tygodniami Turkówna 

powróci ła i kuracj i do domu rodziców 
przyczem zachowywała się zupełnie | 
normalnie. 

W ubiegłym tygodniu jednak ataki 
szału powróci ły . Wczora j Tu rkówna 
uśpiwszy czujność rodziców udała się 
do stodoły gdzie odebrała sobie życie 
przez powieszenie s5ę. 

Rodzice zaniepo'.?ojfnl nieobecnością 
córki wszczęły pofzitkawa.nia t ntebawem 
natchnęli Elę na trupa. 

Zaalarmowana wiadomością o samo­
bójstwie poleją zabezpieczyła zwłoki 
Turk r 'wnv do czasu ieiśefa komisji są­
dowo — lekarskiej. 

-x:o:x-

Wysiadek na starli ktit-Kaliska. 
6 osób pokaleczonych o d ł a m k a m i szk lą . 

Łódź 13 grudnia. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych na spacji kolejowej 
Łódź — Kaliska wydarzył się wypadek 
który na szczęście nie zaVcńczył sfę 

zbyt tragicznie. 
Po przybyciu z Warszawy pociągu oso-
brwfigo n r 529, rozpoczęto dopinani? 
włgonów, wskutek zbyt silnego pchnię­
cia przez manewrującą lokomotywę 

sześć wagonów osobowych wpadło na 
tył pociągu osobowego. Następstwem 
zderzenia trzy wagony zostały 

poważnie uszkodzona. 
Sześciu z znajdujących sfe w nich 

pasażerów zostało lekko pokaleczonych 
odłamkami potłuczonych okien. 

Dochodzenie w kierunku ustalenia 
k'.o porto?! winę wypadku, prowadzą 
władze kolejowe. 

Łódź 13 grudnia. 
W dniu wczorajszym w godzinach 

popołudniowych w mieszkaniu wła-
snem przy ul icy Wólczańskiej 91 usiło­
wała pozbawić stę życia przez wypicie 
jakiejś nieznanej trucizny 43-lemia Sa­
bina Bigalke 

żona elektrotechnika. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratun­

kowego po udzieleniu pomocy pozosta­
wił Bigalhową na prośby je j męża, w 
domu. 

* * • 
W p iekarn i przy ulicy Marysińsklej 

9 został uderzony w giowę tępem na 
rzędziem 22-letni Władysław Wożniak 
— terminator piekarni. Wożniak doznał 
wstrząsu mózgu. Lekarz miejskiego po­
gotowia ratunkowego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł Wożniaka 
do szpitala okręgowego Kasy Chorych 
przy ul icy Zagaj n ikowej . 

• » • 
Na ulicy Nowo — Marysińsklej zo­

stała napadnięta I pokłuta nożem przez 
niewiadomego sprawcę 25-letnfa Broni ­
sława Pawłowska żona robotnika zamie­
szkała przy ulicy Nowo — Marysiń­
sklej 6 Pawłowska odntosła rany policz­

ka i rąk. Lekarz pogotowia udzielił o-
fiarze zagadkowego napadu pomocy w 
lokalu I I komlsarjaru pol ic j i . 

• • • 
W domu przy ulicy Tuszyńskiej 30 

ulegli zaczadzeniu, wskutek wadliwej 
konstrukcji piecyka żelaznego 24-letnl 
Stanisław Witczak, 20-letnia Wanda 

. itczak oraz 20-letn? Tadeusz Zabicki 
Lekarz pogotowia ratunkowego po u-
dzieleniu pierwszej pomocy pozostawił 
Wltczakównę 1 Zabicklego na miejscu. 

.. • . 
W bramie przy ulicy Sienkiewicza 

9 usiłowała pozbawić się życia przez i 
wypicie większej dozy jodyny 43-letnia 
Karol ina Milczarek, zamieszkała przy 
ulicy Karolewskiej 76. Pierwszej pomo­
cy udzieliło desperatce pogotowie ratun­
kowe. 

* • * 
W mieszkaniu wfasnem przy ulicy 

Miodowej 91 usiłowała pozbawić się ży­
cia przez wypicie sublimatu 37-letnia 
Helena Mielczarek. 

Desperafkę przewieziono karetką 
pogotowia ratunkowego do szpitala 
w Radogoszczu. 

— x o :x 
Popierajcie Przemysł Krajowy. 

Nr- H I 

Wzrost zapasu złota 
w Banku Polskom. 

Warszawa 13.12. Zapas zło;a w c:..., 
pierwsze] dekaiy grudnia wzros>I w i ia 
ku Polskim 

o 2 mil iony złotvcb 
i wynesi na dzień 10 bm. okrągłe 600 w 
jonów. 

W y m ó w enie 
lub obniźk 

SOSNOWIEC, 13. 12 
bryk Westenowsklch w Yv 
kuszu wymówił pracę 

1200 robetnikon 
Po wymówieniu zaproponow. 
kom powrót do pracy, ale z • 
obniżenia płac od 5 do 8 proc. Robotnic: 
zwrócili się w tej sprawie do h . v <.-... 
pracy. 

Dr.med. Różaner f 
Spect»'ista cboróh skórnych wenerycznych ' 

i moczopłciowyeh 
F.LEKTROl E R A P J A . 

.ll Narutowicza X tel |^» «S (Dzielna) 
Przylmule od t 8—10 rano ort 4—8 r»o pot 

w niedziela i iw,eta od 9 — 12 
iii.'/H lim Ottv/< i unia •!!» ''arl 

POKÓJ z niekrepujacem wejściem do wynale-
da. Ulica śródmiejska 81, m. I I . 

MAGAZYN 
UBIORÓW 

1 7 ONFEICCjA Nowomiejska 
telefon 245-4S 

lewi oficyna parter 

fis NA SPŁATĘ 
V i j P 'o ITWAGAi Wykonoie ile abltalunki i nailenaay 

ubrania , p a l t a damskie 
męskie i diieclnne orai 
kożuszk i krótkie I di i<te 

ITWAGAi Wykonuje ale abltalunki i nailepsiych towarów na dogodnych 
warunkach 

K I N O • D Ź W I Ę K O W E 

K i l i ń s k i e g o 178. 

Ostatnie 2 dni . 

„UWIEDZIONA € € Wielki 100% 
polski dźwiękowiec I 

Stóft M. MALICKA, K. AMKWICZ, Z. SAWAM, K. JUH05ZA STĘPOłVSKI. T. OLSZA 
Nad program: D O D A T E K D Ź W I Ę K O W Y 

l'oczątek seanaów: w dni powszednie o g. 4-ej w aoboty. niedziele i świcti o ,ł 2-ei Oatatni seans o goli. 9.15 
Na picrwizy seans wszystkie miejsca po oO groszy. Naetepny prtfrasn: „ L O T N I K " w roli głównej Jaclt H o i t 

D ź w i ę k o w y 
K l a o T e a t r 

tl" 
ul. Zgierska 26. 

D z l ł i dni następnych. Najwiejkezy f i l m . w i a t a t 
Film. który pobił serca ł umysły widzów i osiąjoąt nienotowany rekord 

powodzenia na wszystkich ekranach Iwiata p. t. 

Parada Miłości Jt^
l

E$$£& 
W rolach głównych: J a a n e t t e Mc D o n a l d i Maurice Ch«va! ler 
Ceny tnie'ac normalne , Następny protfram: „ P o . t r a c h S a l o n ó w " 
Początek icanaów w dni powszednie o &. 4 pp., w aoboty niedziele I lwię­
ta o g. 12 w pol. SALA OGRZANA. 

j { chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
o m c c 1 skutek bez operac f l . 

KUPTITRY. iako też kalectwa nie wolao 
zaniedbywać fdyi ikutkl dla tycia ludzkiego 
i . bardzo niebezpieczne. Kuptura ttaje sie. 
wielką iak gl.wa ludzka i konewka •powodo­
wać' może śmiertelna powikłania kiazek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz­
ne gumowe mojei metody usuwają rajykalni* 
najniebezpieczniejsze i naizaatarzalize rup­
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na . k r z y ­
w ien ie k ręgos łupa , przec iw t w o r z e 
a iu aię g a r b ó w i gruź l icy , ieczn. gor­
sety ortopedyczne. Ula skrzywionych nó,', 
i płaskich bolących itóp. wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

Świadectwa pochwalne wystawili prol. uniwersyt.: Prof. Dr. R. Haracz 
prol. dr J . Mariachler , prol. dr. B. K i e l a n o w . k l . 

S p e c . J . RAP APORT or loped . z e L w o w a , 
t ó d i , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f ron t par te r t e l . 231-77 

Przyjmuje od 9—I t od 3—7. 
UWAGAi Osobiste iiwienie sie chorych lest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lodzi przyjroule. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 

Stwierdzam, że cierpiałem na rnpture. ni którą byłem operowaay 
l w i tygodnie po operacli ruptura wrórlła. Iłzlł dzie'.;; sałetenetBO ban­
dażowi metody W. Pana Dyr. J. K A . A ' O.: i \ san. w ŁoJzi ut.wólczae-
•ka Nr. 10 czuję się bardso dobrze. 

79 ( - ) St. Saccepańnli i . 
f;' « Łódi. al. Słowiańska 18 m. 24. 

'zaaiM i—r po ; j — 0 1 P° ajnuiiAzẑ  

3UJB)Q23q ApCJO^ 
•»OSOJM n urptdiłi 

.od.i i n o e|is*m B / K A U O J A ^ I es 
-to 9|O0OMiai3 -r/ajiiiu.-/ '/La- j 'A:od 

:.:>VM. 'eiCto od Ap«|f 'H|IC7:B>, t c r i a 
d f JUOJJ 'g -oi 

UK\ 'tti »»:iMoniłoî  -japc-j M 
l> _.; A )a ujsi!łj '[Cl Ap 

H. WOŁKOWYSW 
Cegieinisna Nr 4, te le fon 

316-90. 
Spec nliata chorób . k o r n y c h 

i wenerycznych. 
Leczenie l a m i ą k w a r c o w ą , 

c lek t re te rap^a . 

/ r t y iu j i e od g. %—2 przed pot. i od 5—9 wiec; 
w nled «le i lwięta od godt. 9—1. 

Dr. J. MAH13Ł 
A U u s i c r a choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127*4. 

D r . Mec.. HIEWIAŻSKE 
ul. Andrzeia 5. Tel. IS'>-40. 

Choroby tk.ifne. weneryczne I moczoplctowe 

tkfktrnteraDta. diatermia 1 lampa kwarcowa 
Prz7imu|e od 8 — 1 1 I od 3 — 9 po poL 
W nie ziele i święta od 9—1 przed poł, 

Ola nań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv sUńrne ł weneryczne, 

. ' t o t r b o w s k a 10. T e l e f o n 245 2 1 . 
Pnyimuie od 8 - 9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiect. 
W niedslelę i święta od 9 — 13 w poł. 

nia nan oddslelna poezekslnia 

D r . n e d . 

Specjal ista ehorób a kornych 
t w e n e r y c z n y c h . 

Leczenie djatermją. Klektroterapja. 
ul . P o ł u d n i o w a Nr. 28. 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 3—8 wiecz 

w niedziele od 9— I p. p 
Dla n iezamożnych ceny leeznfe. 

Nriltartsze źródło 

zakupu z e g a r k ó w 
1 b i i u t e r j l 

na gwiazdkę w firmie 

Bronis ław 

Kowalski 
Łódź, Piotrkowska 3 

i Zachodnia 2 9 , 
tel.240-63. 

K U C H E N K I , 
P I E C Y K I , 
kall. szamot poleca 

„ K O Ź M I N E K " 
G ł ó w n a 51 

T 0 

Dr. Metf. Z. RAKOWSKI 
k o n s t a n t y n o w s k a 9. T e ! . 127-81 . 

•ctvi iii»i». ehoroh uszu .nosa :ar«lla < płut 

Priylmuie jó 12 -> l ! « - J. 

id 10—11 I od ?—3 * Legnicv Zzierska 17 

Dr. Med. SOMMER 
powrócił 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220.26 
chor, . k o r n e weneryczne i kobiece 

Lampa k w a r c o w a 
Od 9—12 i 5—9 Odz. poczekalnia dla pan 

W niedz. od 1 0 — 1 , 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁODZ.PIOTRKOW 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 2lfcv « 4 | z . z u l . W ó l c z a ń s k i e j '232, przy 

xzas Dworcu Południowym. Jrzyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

kl 
D O C E N I 

Dr. ned. Adolf F 
D y r e k t o r , K o c h a 

Choroby n e r w o w e I paychiezne 
przyjmuj, al. Piotrkowska 64. m. * w po" 
niedzlatkl. środy, piątki od g. 4 do 6-e| 

Tal. 102-62 

Dr. M a d . 

JAN POLAK 
chor. w e w n ę t r z n e i allcrjjrioana 

astma pokrzywka, reumatyzm, atretyzia. migrena 
i inna) 

6-go S i e r p n i a 22 , f r . I p. 
Tel 164-21. — Przyjmują od g. 5-e| de 7-ej. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Specpjllata chorób skórnych, wtneryc?'-- . n 

ł moczoplclowycli, 
Ul . Ce j fU-n iana Nr. 7. T e l . 141 - SJ. 

(według stare* numeracji: ul. Ceglelnlana 43) 
PrzyjsBuja od godt. 8—10, 12—2 1 5—8 

w niedziele I święta 9—11 rano. 
Dla Oiiń iniitziclna poczekalnia. 

Dr. HELLER 
Speci.iista chorób skórnych t waaeryesaysh. 

U L NAWROT Nr 2 Tel. 179-89. 
Przylmuk do 10 rano 1 4 — 8 wlect, 

W niedziele I I - 2 po pol. Panie 4 - 1 . 

nia nlezamolnych CPNY I PCZNIC. 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
Specjalista chorób skór,-. •eh. wenerycznych 

i mo«zopłcio*y<ih. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
(trzylmuie od 8— 10 rano i od 4 — 8 wleci, 

w niedziela i lwięta od 9—12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr.Z. Plnczewska 
p o ł o ż n i c t w o , c h o r o b y k o b i e c e , 

ul . Gdańska 5 7 I p. tel. 103-10 

przyjmuie od godz. 4 — 6. 

Dr. m e d . 

H. Krauskopf 
A k u a z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 15. T e l . 113-47 . 

Przyjmuie do 4— 7 wiecz. 

Wasze zdrowia , 
Szczęście I powodzenie życiowe, 

U u i e o f ia ry mater ia lna 
lalałne są od lakolcl towara. Nie każdy do" 
wolnie sachwalany towar. LECZ W CJĄGU 
DZIESIĄTKÓW LAT * CAŁYM ŚWIECIE 

WYPRÓBOWANA JAKOŚĆ zastugaje 
aa Wasze zautanie 

T y I R o „ O Ł Ł A " X " » 

LUSTRA 
T r o m a , na R a t y I aa Gotówkę) 
poleca F A B R Y K A L U S T E R 

„ S Z L I F " 
77 K i l i ń a k e g o 77, tel. 158-37. 

Ogłoszenia drobne. 
Z A . * A U T A P I C £ R 3 t £ l I « * a a y » me bi l 
.Stazjlelawa G a b a ł y . ó d i , K a r o l a 1, po­
siada a a ek ładz la k o m p l e t n e ursqdve­
nia p o k o i syp ia lnych , etosowych, g a b i ­
n e t ó w sa lon ików i po i edy t icayah znablł 
Uuzy w y b ó r o t o m a n , k o z a t a k . k r z e s e ł 
i m e b l i k l u b o w y c h . Ceny prryetąjpne 

żądanie da je na sp ła ty . 

PR/Yl i i AKAL się pies dobertrun. czarny, pod­
palany, z białą krawatka. Do odebrania: Lima­
nowskiego 35, Ida Majda. 

HECYkl do ogrzewania pokojów, biur, sklepów, 
warsztatów i t p. najtańszem opatem. Koszt pa­
lenia na 10 do 13 goda zaledwie wyaasi 14 ar. 
Toleca St Wojtczak Chojny, Tutzyntka 77. 

NA GWIAZDKA! Na wypłaty! Eleganckie duoi-
Me płaszcze, damskie i męskie rastry, pulowery. 
Jedwabne i wrłniune towary, biały towar, firanki, 
kapy, bielizna. nońcso<hy, torebki, boty, kołdry, 
Hyżymarzki i nu., 'inych artykułów, poleca Leon 
Rubaszkin, Kilińskiefu 44. Stałym klientom nawci 
bez wkładu. 

MIÓD pszczelny gwarantowany: 5 kg — 16 z?. 
10 k j . — » z!.: górski Jasny 8 kg. - 20 zł.. 
'0 kx. 37 zl. z bUszanka. opłacone, wysyła 
toka -'. Kupczyńce I I poczta Denysów. 

AMBROSZCZYK Małgorzau, zam. Wrze-
śnieńska 38, zgubiła kartę od dowodu osobl-
ateffo, wj-d. w f&br. I . K. Poznański. 

L6DŻ. AL. KOŚCIUSZKI 27, tel. 141-01 i 
132—01; biuro „Polrurh" poszukują —• poleca, 
gospodarstwa, domy, wille, place, lokale, parcela, 
mieszkania, pokoje umeblowane. 

PO£i\AN udziela pożyczki na hipoteki od 2 Ofl 
do 30 000 zł na całą Kzeczpn<spo'!tc. Ins« 
i ni-wazrn Piotrkowska 17. II p. frowt. 
AKUSZERKA Kaeowa i prj^atna ł ' 
ska Kościelna 5. przyjmuje zamówi* %, po­
rady bezpłatnie. Telefon 123—11. 

OBIADY domowe — ul. Widok JO, 

PIANINO prawie nowe oV.azy.*n< 
Nawrot 38, m. S. 

PODLEWNIA luster Franriszk 
r.-.bjanlckz Nr. 1. Poleca Xo*\.r», tr-sae 1 1» 
stra wiszące oraz przyjmuje < k^aara do 
odnowienia i przerobienia * ^pU^ni} e & U -
w\ do domów. 

SPRZEDAM tanio masz- [tj po 
dwójnyro cylindrem r»ri'"erV« 
dziecinną na 129 Na 

srRZEDAM azafę, 
fryzjera Krucza 4, m. I 

n. 10. 
tel dla 

it'RZEDAM sklep spożywca, 
niem za 1000 zł. wprost od goipofiiasa, 
r-«ł-r»ka Nr. 60. Chojny-



Nr *40 „ f c n o 

Tajemnica szarej masy. 

i i w u m m o z g o w . 
Oryginalny zbiór zmarłego uczonego. 

^dcri w grudniu. 
Do r.bhmi mózgów po zmar łym uczo­

nym v edyiisH ' i Leunomo który uziś 
zna jtl . ..rządem naczelnego 

• .lik: psychiatrycznej 
'.la. \Vebodz' sie z niesamowi­

ta które pierzcha je-
bko. gdvż nowoczesna 

nie posiada żadnych ro-
a jem nic. 

prof 
mv ucżtic ;en 
drtak b a r d Z < > YT 

trzeźwa ytauka 

cja ózjjów która zwiedzić mo 
zna t y l ko / spec*a!nem pozwoleniem pro 
fesor.i Pótzla. mieść" 192 przegródki w 
któpych zobaczyć można w nrzvbl iżen : u 

. \V ludzkich, doskonale zakon-
s ' * r w w a n y c h . 

. ka wszystkie zarówno mózgi, 
< szara gabczas'a masa w dz iwa­

cznych zawojach, przedstawiają sę nie-
inukowo Odróżnić nie może k tóry 

z , mózgów. pfvwaiacvch w przez^o 
Czystej cieczy w szklanych naczyniach 
i retortach, należał do uczoneno. genju-
$za przeciętnego lub choreco umysłowo 
człowieka, do przestępcy lub deeenerats 
0 tem Informują karteczk* z datam' i 
szczeeófowem 1 danemu 

Jak dotąd mózgi ludzi wvb i tnvch sta­
nowią drobny zaledwie odsetek kolekcji 
L fcznejszy jest zbiór 

mózgńw chorych ' zwyrodnia łych 
a każdy 7 nich ma opis swojej choroby, 
k tórv u jednych streszcza sie w ki lku sło 
wach. u drugich zaś mieść sie na ki lku­
set kartkach. 

Uczeni nie pofrzebuia tvch opisów 
gdyż wyczytać moga historie mózgów 
z ich zewnętrznego wyglądu Postęp dzi­
siejszej nauk ; pozwala na oodst. forma­
cji mó?eu na dokładne oznaczenie niety! 
ko chorób, ale wszystkich indywidual­
nych cech człowieka odbiceaiacych od 
normy — a w'ęc ieeo uzdolnienia, nało­
gów talentów i zbrodniczych instyn­
k tów. 

Znkfadalac swołe mureum mózgów 
Fconomo us ; !ował poWid/ić oninję pu­
bliczna w tvm kierunku. aov lak najwfę 
cel osób zan'svwafo swoie mózel insty­
tutom b:id;iń naukowych. Z prośba tq - -
dz'w; ic7na wprawdzie dla wTażPw ości 
lud/kiej — zwracał sie zwłaszcza do lu­
dzi, obdarzonych wvb ; tneml zdolnośc'a-
nr w dziedzinie muzyki . fnnvch sztuk 
pViknvch matematyki i td. wzel . osobni­
ków posługujących sfę przeważnie lewa 
ręka. 
j N.iuka ustaliła teorie, że mozg czfo 

wieka bynajmniej nie znaidule sie u kre-
stPCWeoTftFffoWWWwW (3ołsc*a " d o " 
dnir-cdło«ci lecz z czasem doskonali 
się Jaszcze więcej. umożliw'ałac pozy­
skanie nowych własność i zdolności 
psychicznych. 

Teoria powyższa datuie sfe od n'edn-
wna ' wymaga obfiteiro materiału dla 
studiów. Apel Pconoma do społeczeń­
stwa nie pozostał bez echa znalazł się 
w Wiedn u szereg wyb i tnych osobisto­
ści które zgłosi ły swe mozerł do archi­
wum. Część . legatów" iuż znalazła sę 
na mioiscu. Ola porównania ustawiono 
Je obok seb ie : normalny zdrowy mózg 

dalej mózg profesora murykt skrzypka, 
pisarki, słynnego szachisty i aktora. 0 -
bok umieszczono mórg .leworęcznego'' 
człowieka, jednookiego, głuchoniemego, 
jąkały, chorego na serce ' td. Ludziom 
nauki wystarcza r zuc : . ckien: na szarą 
masę mózgowia, abv rozpoznać dziedzi­
czne skłonności i patologiczne osoblwo-
ści dawniejszych właściciel i tvch mó­
zgów. 

Uzupe łn ien i muzeum mózeów sta­
nów' zbiór czaszek i odlewów czaszek, 
mieszczący s ;ę w sąsiednim pokoiu. Cco 
nnmo na nich starał s'e demonstrować 
swój pogląd, że rozwój inteligencji czło­

wieka ''dzie w parze z rozwoiem niektó­
rych części mózgu a co zatem 'dzie 

ze zmiana kształtu czaszki. 
A rch iwum wiedeńskie m ;esci zbiór 

czaszek, poczynając od przedhistorycz­
nego człowieka, a kończąc na nowocze­
snym. Ze zmian, jakim podleeała budo­
wa c/aszki , widzieć można stopniowy 
rozwój intel 'gencji. Wyobraźnia laika 
snuć może różne domysły. Uczony zaś 
bierze mikroskop do r e k i ' bada cud 
umysłowości ludzkiej. 7 a w a r e j w czter­
nastu mil jardach komórek tkanki ner­
w ó w 

Arno. 
• X -

Piekielna jazda. 

Oryginalne zdjęcie zjazdu na nartach w Alpach, podczas realizacji nowego f i l -
.Biały haszysz". mu 

Trup mężczyzny w szafie. 
Skanda l sądowy w e Francj i . 

W Lidze Obrony P raw Człowieka i 
Obywate la i pokrewnych organizacjach 
zawrzało, jak w ulu. W y k r y t o skandal 
procesowy, rzeczywiście niesłychany. 
Oto pod śledztwem znajduje się w wię­
zieniu w Reims cz łowiek, oskarżony o 
morderstwo, od trzech lat. Jest to 40-
letni. tęgi. wysok i , o okrągłej twarzy 1 
wysokiem czole.o wąskich, zaciętych u-
stach, lekarz medycyny, dr. Edward 
Vote. Zbrodnia, którą popełnił, jest nie­
samowita i jakby wzięta z opowieści Ed 
gara Poe. 

Or Vote p rak tykowa ł w Reims jako 
lekarz. By ł on 

inwalida wojennym, 
lecz rany odniesione nie uczyni ły go 
kaleką. Nie zwróc i łby on na siebie uwa­
gi sprawiedl iwości , gdyby nie to, że któ 
regoś dnia grudnia 1928 r. wys taw i ł 
czek, nie mający pokrycia. Surowe pra­
wo handlowe nakazuje śledztwo, Votc 
został przesłuchany. lecz w k rzyżowym 
o g n u pvtań zaczął się plątać, wobec 
tego aresztowano go. Sedz ;a śledczy 
Galot polecił dokonać rewiz j i w jego 1 ie 
szkaniu. celem znalez :enia stempla, któ 
rym lekarz się Dosługiwał oraz ewentu­
alnie innych czeków. 

W tej drobnej sprawie w czasie re­
wizj i nie znaleziono nic szczególnego, 
ale w y k r y t o inną rzecz przerażającą. 
Oto gdy pol ;cjanci o tworzy l i szafę Ścień 
ną w mieszkaniu Vote'go, z szafy tej 
zwal i ł się na ziemię 

trup Jakiegoś mężczyzny. 
Po dwóch dniach stwierdzono, że 

jest to niejaki Rene. Vote, zapytany, czy 
on popełnił morderstwo, oświadczył że 
Rene p rzyby ł do niego po poradę lekar­
ską, w czasie której Vote zrobił mu za­
strzyk. W minutę po iniekcji Vote stwier 
dzi ł z przerażeniem, że życie z pacjen­
ta ulatuje. W chwilę Rene zmarł. Nie 
wiedząc, co uczynić i chcąc zyskać czas 
do namysłu, lekarz w łoży ł zwłok i do 

szafy, a w pół godziny potem wezwano 
go do sędziego śledczego w sprawie o-
wego fatalnego czeku. 

Policja nie dała w ia r y opowiadaniu 
aresztowanego i w przypuszczeniu, I Ż 
mord miał na celu ograbienie pacjenta z 
gotówki , zaczęto śledztwo, mające 

stwierdzić, ile zamordowany posiadał 
przy sobie pieniędzy. 

W ubraniu zmarłego znaleziono portfel 
ale z bardzo małą sumą pieniędzy; sek­
cja zwłok wykazała minimalne ilości ja 
kiejś t rucizny. Sędzia Oallot powierzy ł 
tę sprawę swojemu młodszemu koledze 
sędziemu śledczemu Duvalowi . 

Od tej chwi l i sprawa utknęła. Dó 
Vote'go nie dopuszczono adwokata /'.-
względu na toczące się śledztwo. I tak 
minęło t r zy lata. Vote siedzi w więzie­
niu, a sędzia Duva! ciągle szuka pienię­
dzy, rzekomo zrabowanych zmarłemu 
pacjentowi. Wreszcie do ślamazarnego 
sędziego zwróci ła się izba adwokacka w 
Reims. z kategorycznem zadaniem, aże 
by skończył śledztwo i oddał spraw? 
prokuratorowi , celem przygo towana ak 
tu oskarżenia, wówczas Duval dał kla­
syczna odpowiedź: 

-r- Przypominam panom, że jesteśmy 
w Reims. Nie w żadnej dziurze, gdzie 
nic inneeo niema do roboty ! 

Nad tą odpowiedzią prowincjonalne­
go sędziego w prowincionalnem mieście 
francuskiem załamują- ręce wszyscy 

p rawn icy i dziennikarze w Paryżu, gdy 
Reims z dumą przyznaje rację Duvalp-
w i . 

Sprawa dotarła do ministra sprawie 
dl iwości. p. Duyal wylecia ł ze swego u-
rzędu, jak z procy, a 80-procentówy in­
walida Vote. po 35-miesiacach wiezie­
nia śledczego, został przesłuchany pó 
raz trzeci , przyczem mógł zajrzeć do 
akt sądowych. Nie wypuszczono go jed 
nak na wolność, a sąd w dalszym cią­
gu szuka zrabowanych pieniędzy. 

o:x 

Skoki as mostu. 
T o t a l i z a t o r ś m i e r c i . 

Podróż naokoło świata 
za cztery złote. 

Niejaki B. Young, zamieszkały w Na 
talu w południowej Afryce, postanowił 
przeprowadzić c iekawy eksperyment, 
dla stwierdzenia, czy kar tka p o c z t o w a 
może zrobić podróż naokoło świata, ile 
t o będzie kosztowało oraz 

jak długo pot rwa. 
Wys ła ł zatem do jednego ze swych 

przyjaciół do Singapore pocztówkę, w 
której wyjaśni ł mu swój zamiar i prosi! 
o wyekspediowanie kartk i do następne 
go adresata, w ten sposób, aby każdy 
z otrzymujących przesyłał ją dalej, we­
dług podanej marszruty. 

W ten sposób pocztówka jego odby 
ła drogę z Singapore do Sydney w Au­
strali i , stamtąd na półwysep maladsk1, 
przez Australię do Stanów Zjednoczo­

nych, stąd do Kanady, dalej do Angl j i i 
wreszcie zpowrotem do Południowej 
A f r y k i . Oryginalna podróżniczka w r ó -
cia do punktu wyjścia 

po 150 dniach. 
Podróż by ła n iezwykle urozmaicona 

i odbywała się zapomocą najróżniej­
szych środków transportowych. Udat-
ność eksperymentu polegająca na tem, 
że kartka wróc : ł a do pierwotnego swe­
go właściciela, dowodzi 

doskonałej organizacji pocztowej 
we wszystk ich częściacn św>ata. 
Kosztv tej podróży wyn ios ły stosunko­
w o bardzo niewiele, bo okło 4 z łotych 
pizyczem zaznaczyć trzeba, że k a r t k i * 
wyszła z tego eksperymentu obronną re 
ką, t. j . wcale niezniszczona. 

W amerykańskiem mieście Rochester 
zbudowano nowy most przez rzekę. 

Mieszkańcy tego miasta byl i ogrom 
nie dumni z mostu, k tóry wieUtim kosz 
tem wznieśli , ale zainteresowanie swe 
nową budowlą okazywal i 

w dziwny sposób. 
Oto zaczęli grać w totalizatora na te 

mat, kto pierwszy popełni samobójstwo 
rzucaiąc się z mostu w fale rzeki . 

Należało jaknajb lże j określić , płeć, 
wiek, a nawet wyg ląd owego pierwsze 
go* samobójcy, a także datę owego samo 
bojstwa. 

Ten. kto najbardziej zbl iży się do o-
wych danych, o t rzyma po pierwszem 
«ainobó :stwie nor,ełn ;onem 7 mostu ol­
brzymią sumę 25 tysięcy dolarów. 

Prócz ełównei nasrrody istrń-ia mniej 
sze od 500 do 5 tysięcy i od 5 do 50 do­
larów. 

Bi lety na tego total izatora kosztują 
po 50 centów. 

Naskutek tego wszyscy mieszkańcy 
Rochesteru z niecierpliwością oczeku­

ją chwi l i , gdy z nowego mostu s i o e f l 
w fale rzeki 

Jakiś desperat. 
Najdziwaczniejsze jest to. że p 

nie czyni żadnych k roków, b y za,r. 
tej okrutnej swej bezmyślności zao " e 

Totalizator śmierc i ! Czy mpże być 
coś potworniejszego? 

P R Z E D Z A R A Ż E N I E M S I E 

P R Z E Z I Ę B I E N I E M , A N G I N A 

B Ó L E M G A R D Ł A 

W m P A S T Y L K A C H . 

| A r n a l d o F r a c c a r o l i 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
POWIEŚĆ Praettrak wzbroniony 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Na balu municurzj stok w dużym hotelu no-

\ c>.torskim p./rnl lijii-t petna. wdzięku Amery 
.inkę miss Kloreru-e. z którą spędził szalona 

loc Wani po wyKou z hotelu obiecała spotkać 
•ię z nim wieczorem przed salonem Piękności, 
udzie rzekomo pracowała. Po daremnem ocze­
kiwaniu bohater pomieści wszedł do Salonu 
i J ęknoścl. ale tam je] nie znalazł. Nazwiska jej 
nie znał. 

Ody mimo danej obietnicy nie przybyła na 
nV,«ce raznac/wiej scnJz-ki rozpoczął ;«oszu-

Hrzy pomocy ekscentrycznej poszukl-
izkl r'i/.yKÓd malarki Miss Mabel dowiedział 

Mt. RE M:s« Florence ,est córka zna-nesro u:"!o 
I Kennedy. Otrzymawszy zaproszenie do 

• \«R4 Kennedy, poznał oficjalnie miss Flo-
ry;vc Która udawała, ie widzi go po raz pierw 
• ' . Po kilku dniach tej gry sama zapropiniowa 
I t <łu v <I\ go w jego garsonierze. Rano w 

- ; in>>s Florence przybył do jego 
n̂y Florence l>ixon. Wob-c 

.. Florence tu była. zatelef >• 
nov <ństwa Kennedy, skąd mu od-
p.n< <i.,r<. ;.„ • ,,-ence <pł u siebie. 

Po Jego udejtóiu Plo+ence wyszła z ukrycia 
* ohme 7 < \ < M I T : \ alt slf Z urzttdzonego kawału 

Po k i l k i dmaćh otrzymał attor list, od miss 
Pjotęlne pelsn niespokojnej tęsknoty. 

Pi Nku daML'fa nmwi spoUtaJi się w Jej m!e 
s/.kan a 

W, w obie ręce i rzek 
la mi p •jsio w u c y ; 

— j .'•-.< ty s t t ro iecki, ale dlatego mi 
się pod ,nz. bo muszę cię wychować. 

— Tc ,\>ł,ko . śl. Florence. 

Dato się słyszeć lekkie pukanie do 
drzwi. Odskoczyliśmy od siebie. 

Wszedł papa Kennedy. Moment wcześ 
niej, a oyłby nas zastał z ustami na ustach! 
Kiedyż nareszcie ukaże się w druKu książ­
ka, gmsząca specyficzną zdolność rodziców 
przychodzenia zawsze nie w porę. 

— Powiedziała mi pokojówka, że wróci 
łaś. Hallol Dzieńdobry panu. How do 
yoti do? 

Uścisnął mi rękę, bynajmniej nie zdzi­
wiony obecnością obcego człowieka w po­
koju swojej córki. A ona rzuciła mu się 
na szyję, jak dziecko, i wycałowała w oba 
policzki. 

— Późno wróciłaś tej nocy? 
— Tak sobie. 
_ A dobrze się bawiłaś? 
— Tak sobie. 
— Aaa, panie kochany, jeżeli moja 

córka była z panem, oświadczenie to nie 
przynosi panu chluby. 

— Br,, -.0 mi przykro, ale ja słuchałem 
tylko rozkazów panny Florence. 

Florence rzuciła w moją stronę złoś^we 
spojrzenie. Ojciec padł na jedną z sof, za 
rzuconych poduszkami. 

— Jestem zmęczony. 
— Panie Kennedy, pan mnie zdumiewa. 

A więc i Amerykanie bywają czasami zmę 
czeni i kompromitują się do tego stopnia, 
że wyznaią to otwarcie. 

— Tak. kiedy nie mają chęci pracować. 
— Tatusiu, ty nie masz chęci praco­

wać? 

— Nie, bo muszę wybierać się w po­
dróż. 

— Co się stało? Co to za nowina? Ja­
kim sposobem wróciłeś do domu teraz, kie 
dy mamusia ciężko zarabia na potrzeby ro­
dziny, grając w bridge'a z dawnemi koleżan 
kami z pensji? 

Pan Kennedy wyjaśnił, że posiedzenie 
przemysłowców było nad wyraz denerwują 
ce. Ai<cjonatjusze zostali zwołani celem 
omówienia kwestji powiększenia kapita­
łu. Pan Kennedy, jako prezes miał meczącą 
rolę powstrzymywania krytycznych uwag i 
przezwyciężania nieufności pewnej grupy 
pr7eciwników. Zarzucono mu. że nrzeds-a. 
wił oewien proiekf nabycia i wyeksploato­
wania o!!>r7vmie?ro terenu w Stanie Nowy 
,Meksvk, ogarów tjąc jakieś zaledwie nie. 
rkreś'r>ne o ł ie tnee podarci - 5, hez pozytyw­
nych robo*iaz»S ?e strony Rządu Stanowe 
co i Rządu Fede-,-lnego. 

„Mam i to poparcie" oświadczył spo. 
kojme pan Ketmcuy. 1 zwycicz/ i . a i c po 
cnwalii się tyiko, gdyż nie nuat jeszcze w 
rę>u żadnego pewnego zobowiązania, a te 
laz musiat natychmiast jechać do Wa­
szyngtonu, by uprzedzić kioici grupy prze­
ciwników i uzysKać potrzebne dokumenty. 
Nie jest to praca nieprawdopodobna, ale i 
nie łatwa i nie prosta. 

— Irytuje mnie to i drażni, gdyż podróż 
ta psuje mi pewien ważny imeies, jaki 
mam jutro do załatwienia. Ach, te busi­
nessy. Pewnego pięknego dnia porzucę 
wszystko i wszystkich, zabiorę swój jachł 
i zamieszkam na stałe na morzu, aby już 
nie słyszeć o notowaniach giełdowych, 
ofertach, zakupach, akcjach, interesach f i 
nansowych, o Wal l Street i kantorach wy­
miany... 

— Wiem, tatusiu, mówisz często o tych 
twoich zamiarach, ale zastosujesz je w prak 
tyce na dzień przed śmiercią, co będzie 
miało miejsce za dziewięćdziesiąt dziewięć 
lat^ Ja bede miała wtedy siwe włosy; ufar 

buję je sobie, ale w istocie będą siwe. Mot 
her będzie grywaia po trzydzieści sześć pat 
tyj bridge a dziennie i cnodziła z lasccz 
ką, a ty będziesz jeszcze pięknym, triumfu­
jącym, młodym człowiekiem, panie Kenne­
dy, jakim jesteś dzisiaj, wielkim zdobywcą 
businessmanów i roznamiętnionych kobie­
tek, żwawy i czerstwy i golów stawać 
do nowych — zawsze zwycięskich walk. 

Florence wiedziała, jak należy mówić z 
ojcem w rzadkich chwilach przygnębienia 
i smutku. I ojciec mile połechtany w swej 
miłości własnej, uśmiechnął się do córki. 

— Jesteś prawdziwym aniołem. 
A kiedy zbliżyła się do niego, pogła 

dził ją po włosach. 
— Jesteś prawdziwym aniołem, ale ja i 

ak muszę jechać do Waszyngtonu. 
— Rzeczywiście sprawia ci to przy 

krość? 
— Ogromną. 
— Tatusiu, a gdybym ja pojechała? 
— Ach, nie, to zbyt ważna sprawa i 

zbyt nudna. 
— Nie sądzisz, bym jej podołała? 
— Tego nie mówię, ale jest bardzo 

nudna. 
— No, i nuda, po tylu zabawach, może 

być rozrywką. 
— Naprawdę, pojechałabyś? 
— Żeby tobie ulżyć. tak. 
Ojciec spojrzał na nią rozpromieniony. 
— Moja maleńka, to byłby wielki dar 

z twojej strony. Ale nie, nie chcę zatruwać 
ci spokoju. 

Jakkolwiek byłem przyzwyczajony do 
wielu amerykańskich niespodzianek, nie 
mogłem jednak powstrzymać się od głośne 
go wypowiedzenia uwagi: 

— A pan, panie Kennedy, zdecydował 
by się powierzyć młodej osóbce tak ważną 
sprawę? 

— Mojej córce? Ależ, panie, ona 
jest sprytniejsza w interesach ode mnie. 
Czy ty naprawdę chcesz pojechać? SDra 

wę znasz już trochę; jest to i3kot tenji 
tej, dla której towarzyszyłaś ml prze 
ma miesiącami do Waszyngtonu. P.*\;.iź 
na chwilę do mego gabinetu, cnm in­
formacje i dokumenty. 

— I czeki. 
— Ach, fi lutko, tak i czeki. Ale r.i Ira* 

ba będzie zbyt dużo wydawać na<Wii to 
wanie kół. Ty musiałabyś się tylko / 
tać o oznaczenie cyfry, a ja tutaj z, 
resztę. 

— I tak potrzebuję dużo pienię 
moje drobne sprawy osobiste. 

— Dam ci, ile zechcesz. 
Florence zwróciła się do mnie ,ł v j j -

krzyknęła ironicznym tonem: 
— Słyszy pan? Tacy są wielcy busj; 

nessmeni: decydują się, bez zastrzeżeń, 
dać wszystko, czego żąda kobieta! Naiw. 
ni ! 

Potem, zmieniając ton, 1 zapropono­
wała m i : 

— Odwiezie mnie pan na dworzec? 
Ekspres odchodzi za pięćdziesiąt mjnufi 
w ciągu dziesięciu minut tatuś da mi in­
strukcje. W pięć minut Assy przygotuje mi 
w.a'izkę. Pan zostanie tutaj i przejrzy 
ostatni numer „Town and Contry''. Jeżel 
Ii się pnntt znudzi proszę wołać na pomoc, 
a przybiegnę. 

Kiedy byliśmy w automobilu, powie­
d z i a ł : 

— Zrozumiałeś chyba, że odwieźć mnie 
a dworzec, znaczyło pojechać ze mna^de 

Waszyngtonu. Pędź do domu i zapakuj 
fr2k. Czekam cię na Pensylvania Station. 
w wielkiej sali odjazdowej, tymczasem Ja 
zamówię miejsca w wagonie pulmanow-
skim. Kontent jesteś? 

Florence była naprawdę dziewczyną, 
która ciskała pomysłami jak strzałami 
z browninga. 

Oto znaleźliśmy się naprzeciw siebie, w 
ruchomych fotelach pulmanowskich wielkie 
go oociągu „Congression Limited". 

(D * n.) 
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C d i IE SflliCff. 
Zycio Warszawy w KILKU 

w 1 e r s j B e < C H . 

Komisarz rządu m. st. Warszawy w y 
stosował do dyrekcji rzeźni miejskiej w 
Warszawie pismo, którem zaznacza, 
że badając szczegółowo koszty uboju o-
bowiazujące w rzeźni miejskiej, stwier­
dził" m. >n. I» rzezacy i pieczetarze za 
ubój rytualny żądają od sztuki wolu łą­
cznie 13 zł. 75 gr. Ponieważ żądanie i po 
bieranie powyższej opłaty powoduje w 
Warszawie kształtowanie sie cen mięsa 
na poziomie gospodarczo nieuzasadnio­
nym, komisarz rządu obniża Dowyższą 
opłatę do najwyższej normy p r z e w i d z i 
nej w rozporządzeniu z dn. 9 września 
rb. t j . do 8 zł. za ubój wołu lub k rowy . 
Decyzja powyższa na podstawie art. 
87 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z d n i 22 marca 1922 r. o po­
stępowaniu admi i s t racy inem ulega na­
tychmiastowemu w y k o n a n i , no ogłoszę 
nhi jej stronom. Od decyzji powyższej 
służy interesowanym prawo odwołania 
się do rńnisterstwa spraw wewnęt rz ­
nych w dągu 14 dni od dnia ogłoszenia 

Izba przemysfowo-handlowa w War ­
szawie, wezwana przez ministerstwo 
przemysłu ' handlu do opracowania pro­
jektu nowelizacji rozporządzenia rady 
ministrów o wyprzedażach, dokonywa­
nych w obrocie handlowym, po zacią­
gnięć u opinji innych fzb oraz organizacji 
i znawców opracowała projekt nowel 1 ! 
przysłała go do ministerstwa przemysłu 
i handlu. Reglamentacji podlegać mają 
w s z e l k i wyprzedaże, z wyją tk iem przy 
musowych. oraz takie sprzedaże rekla­
mowe jakie na zasadzie poiecia o obro-
d e towarowym posiadają lakiekolwiek-
badź cechy sprzedaży. Reglamentacja 
następuje drogą zg łoszen i wyprzedaży 
lub uprzedniego uzyskania zezwolenia na 
wyprzedaż. 

• • • 
W związku z reorganizacja miejskich 

zakładów zaopatrywania Warszawy. 
w y d z . i l f inansowo-podatkowy magistra 
tu przejął l ikwidację tych zakładów. Za 
wystawione przez M.Z.Z.W. zobowiąza­
N I , aby nfe dopuścić do protestu, w y ­
dział zmuszony jest asyenować potrze­
bne NA ten cel k w o t y z sum obrotowych 
Do dn. 27 Tstopada rb. kasa mleiska w y ­
płaczą z tego tytułu 3.653.025 zł. 91 gr 
Wydz ia ł miał upoważnienie od magistra 
tu do asygnowania .3.700.000 z łotych 
Wobec tego. że samych M.Z..Z.W. pozo­
staje leszcze do w y k u p i e n i w bieżącym, 
roku budżetowym na sumo 1.410,794 zł 
4I gr. w y d z i l wystąpi ł do magistratu 
o upoważnienie do wyasygnowania dal­
szych 1,500,000 zł. NA pokrvc'e tvch zo-
bowązań. Magistrat zaaprobował je 
wnioskf. 

• » • 
Wobec otrzyman'a od magistratu 

dość obszernego lokalu przy ul. Targo­
wej NA Pradze, pozostałego I:A ..Pogoto­
wiu opiekuńczern dla dzieci" rada szkol­
na prz.vstenu.ie do u rządzen i w t y m lo­
kalu stołowm' dla dożywiał i dzieci pu­
blicznych szkół powszechnych m. st. 
Warszawy. Zakład będzie odżywiał 
200D d z i e ł z całego terenu Pragi. Dzie­
ci ze szkół praskich do tei pory nfe mo­
gły być dożywiane 7 braku odpowiednie 
go lokalu na urządzenie stołowr.i. 

Trzy lata więzienia 

za podpalenie własnej cegielni, 
Z Wronek donoszą: 
W e Wronkach odbyła sie na sesji 

wy jazdowej sądu okręgowego w Pozna 
ni u rozprawa karna przeciwko właśc i ­
cielowi cegielń' w Zamościu pod Wron­
kami, Fr. Janiszewskiemu. Ant. Kaczmar 
kowi i Zdz. Bątkowskiemu — oskarżo­
nym o zbrodnię podpalenia cegielni 

x 

z chęci ?vsku. 
W wyn i ku przeprowadzone! rozpra­

w y uznał sąd oskarżonych za winnych 
zarzuconej im zbrodni i skazał: Fr. Jani­
szewskiego na 3 lata więzienia. Kaczmar 
ka również na 3 lata. Batkowskicgo zaś 
na 1 rok więzienia. Skazani wnieśl i od-
woł rn ie od wyroku . 

o:x— 

K R A T E C Z K I . 

Strzał do rozbawione] żony. 
Oskarżony prosi ł o karą śmierc i . 

Obrona teściowej. 
Czyli opowieść o z łe j s y n o w e j . 

I zapanuje radość wśród teściowych, 
albowiem hjstorja dziesiejsza pełna jest 
ukochania teściowych, pełną potępień sy-
nowych, oraz dowodzi jasno i niezbicie, 
że niemasz, ach MEINASZ, bardzjej umę­
czonego na św.ecie stworzenia ponad te­
ściową- Mal;retowana wyszydzana stała 
się niewinnie uosobieniem zła j złośliwoś 
c i . 

A le tak było do dnia dzisiejszego, pó­
ki nie ująłem dziarską ręką pióra, by w 
niwecz obrócić wszystko zło o teściowej 
powstałe, by mocarną ręką zbudować 
wśród narodów wszelakich nową opinję 
o rodzaju kobiety zwanym teściową. 

Dw 4e są przyczyny, które skłonjły 
mnie do skruszenia mej stalowej kopji w 
obronie teściowej: własna, wyjątkowo 
łagodna teściowa j h.storja teściowej, 
która jest bohaterką dzisiejszych krate-
czek. Te dwa powody dowodzą ponad 
wszelką wątpliwość, że nawet wśród teś­
ciowych mogą się znaleźć kobiety zacne, 
o ile — z tern zastrzeżeniem naturalnie 
— kob.eta wogóle może być zacna. Nie 
dowodzi to, by wszystkie teściowe były 
kobietami zasługującemj na sympa ję . 
Nie. Tak dobrze jeszcze nie jest. Prze­
ciwnie: nje jeden i nie stu zięciów z roz­
koszą obwałowałoby t rumny, wieńce i 
ładne miejsce na cmentarzu dla swej 
teściowej. Nie jeden i nie stu ofiarowa­
łoby pięć lat swego życja, by o pięć lat 
wcześniej szatan powołał do piekła te­
ściową. Qk 

Ale marzenia pozostają zazwyczaj w 
krainie marzeń, a marzenia, jak wiado­
mo, są nieziszczał ne. Marzyłem n. p. w 
tych d u « Ł , że jestem królem jakiegoś 
w ie lk iega łpańs t^a i właśnie udawałem 
się na i n f e k c j ę haremu, gdy dzwonek u 
drzwi wejściowych przerwał me marze­
nia. Przyszedł komornik. I marz tu czło­
wieku w takich czasach. 

Ale to nic. Grunt się nie przejmować, 
dobrze się odżywiać i unikać spotkania z 
magistrackim sekwesitratorem, który 0-
statn.o, (naiwniaczek nieszczęsny), upa­
trzył sobie mnie na materjał do wyciśnie 
cia ki lku złotych. Jakże się biedak omy­
l i ł j j ak mało mnie zna! 

Gadu — gadu, a tu teściowe czekają 
na dalszy ciąg „obrony teściowej 1 '. 

Ży ła 

ZŁA SYNOWA 
była na dalekim świecie, przy 

ul . Ogrodowej 28, synowa Julja Hudzjc-
ka-Morawsika i teściowa 60-letnia Wiik-
torja Morawska. Ju l ja była zła i k łó t l i ­
wa, Wiktor ja łagodna i dobra. Jul ja szu­
kała okazji do zwad i awantur, Wiktor­
ja dążyła do zgody i spokoju. Julja nie 
czuła była na ludzkie cierpienia, Wiktor ja 
współczuła każdemu nieszczęściu. 

Wik to r ja bardzo kochała swego wnu­
ka, a syna Ju l j i i kupiła mu kołyskę. 
Dziecko podrosło, kołyska stała się bez­
użyteczna. Któraś z niezamożnych są­
siadek zwróciła się tedy do Ju l j i o poży­
czenie kołyski. 

— Zwróćcie się z tern do mojej teścio­
we j . Ona kołyskę kupi ła, to niech daje. 
A gdy Wiktor ja kołyskę dała, Jul ja wpad 
ła we wściekłość i zrobiła teściowej pje 
kielną awanturę-

Ale nie dość na tern. Zlej synowej ma 
ło było awantury! Umów.ła się ze swym 
bratem Aleksandrem Hudzickim i wspól­
nie z nim napadła na schodach teściową, 
pobiwszy j ą do k rw i , tak, że staruszce 
pomocy musiało udzielić pogoiowie. 

Sąd Grodzki skazał Jul ję Hudzicką-
Morawslką i Aleksandra Hudzickiego 
każdego na 2 tygodnje aresztu. 

Cieszcie się, teściowe! 

Jerzy Krzecki . 

Z Widna donoszą: 
Wieczorem dnia 23 lfstooada ub. r. 

wieś Wo łkowo , gm. łużyckiej była w i ­
downią k rwawe j tragedj ' . której ofiarą 
padła Żofją Sielicka. 

Tego wieczora Sielicka uczestniczyła 
w zabawie odbywającej się w domu 
Aleksandra B l i ą , a kiedy w towarzy-
swie dwóch mężczyzn powracała do do­
mu, z za drzewa — jak mówi akt oskar­
żenia — 

wyskoczy ł iei maż 
Józef Sielicki, k tóry dał w kierunku żo­
ny strzał, raniąc ją śm ie r t e l n i . 

Brocząca krwfą Sielicka zdążyła do­
paść do mieszkania i tu padła mar twa. 
Jak się okazało przyczyna śmierci był 
przestrzał k latk i piersiowej f k rwotok 
wewnętrzny 

Sielicki zbiegł, lecz n'ebawem odnala 
zła go policja f odebrała od niego narzę­
dzie zabójstwa — obcięty karab n. 

Badany żonobójca przyznał s"ę do 
czynu mu inkryminowanego, twierdzi ł 
jednak, że d z i ł a ł pod w p ł y w e m 

silnego rozdrażnienia 
Postawkmy w stan oskarżenia Sielic­

ki stanął przed 111 wydzia łem karnym 
sądu okręgowego. 

Na z a p y t a n i przewodniczącego oskar 
żony złożył obszerne wyiaśn cnie z któ­
rego wynika ło, co następuję-

Po ożenieniu s*ę gospodarował na !0 
ha ziemi żony. Przez cały rok pożycie 
Ich by ło wzorem, dopiero p ó ź n i j dały 
się odczuć w p ł y w y teśc'owel. która ży­
wiąc do niego niechęć, starała s:ę poró­
żnić go z żoną. 

Ciągłe Intrygi doprowadzi ły do tero 
że zgodził sie on na rozwód z żona nod 
warunkiem, !ż ot rzyma 50 rb. w z ł o c i 
lub kro w tej wartości . 

Żona 
zgodziła sie na propozycie 

a kfedy otrzymała od niego odnow idn i 
kwiit objawiała wielka radość, co tak go 
rozdrażniło fż oblał żonę kwasem s i r -

czanym, lecz uszkodził j e d y n i u b r a n i 
Po tern zajściu wwccha i na Pomórz 

Żona jednak dowied-zała się o lego mię 
scu zamieszkania ' poczęła słać listy, ̂  
k tórych zapewniała o sv.ci m:łoś>.- 1 pf 
siła o pieniądze by mogła do N ego pr i 
jechać, co też się stało. 

Po pewnym czasie oboie. w . najle 
szych stosunkach powróci ł 1 la wic 
gdzie przyszło na św at dziecko. 

Niebawem, wobec powołaaia go ( 
służby wojskowej zmuszony był TĄ 
z dzieckiem pozostawić pod 100'eką t 
ściowej, która sytuację te i t y /n raze 
wykorzysta ła . 

K i d y bowiem powróci ł z u o ^ k a : 
IIA nie chciała Z nim m i s z k a ć i je&jyn 
ukradkiem mógł się z żuru spotvkać ;. 

O s t a t n i dowiedział się. iż zona uc 
ła s'ę na zabawę urządzona orz*1/. j*>dne< 

go z jej adoratorów. Bhna. 
Chcąc wykorzystać okazje udał s 

•iod dom gdzie wrzała zabawa i nrzez 0* 
kno widział żonę której asystował: obety 
mężczyzn' 

Po z a b a w i , kiedy żona wyszła D 
towarzystwie adoratorów.- chciał się d 
niej zbliżyć, lecz został napadnięty prze 
owych mężczyzn, wobec czego zmuszo­
ny bvf ratować się uceczka. 

Uciekając wyją ł z zanadrza Obc'ęti 
karabin i oddal Z mego strzał w kicnmktl 
napastników. 

O fatalnych skutkach strzału nie wlfl 
dział aż do zaaresitowan a. 

Sąd po' wysłuchaniu tvch zeznar 
przenrowadz' ł przewód sadowy badaią 
świadków i eksportów ci az. zapoznając 
s i z dowodami rzeczoweml. 

Oskarżony w ostatnient s ł o w i okazi 
je skruchę i prosi o ka ie śmierci. 

Sad po naradzie. u z n a i c osk. S>c!fc*-
kiego za w i n e g o jiOnobólstwa. jednafcte 
spełnionego, t i ie z zasadzki, skazał go n& d l 
osadzenie w eiężkicm w e z i n u przez 
lat 15 z zaliczeniem aresztu orewencyj* p i 
nego. 
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Listy od przyjocióSki. 
Aresz towanie młodocianych s z a n t a ż y s t o J V „ 

osobnfkowf Z W i n a donoszą' 
Przed ki lku d n i n i f właś :ic'el 

-xox-
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Zbliz&f Q się święta! 
Najmi lszym podarunk iem d la dzieci 
" jest p renumera ta ~T7"I*RI 1 

„Małego Kuriera 
n a j c i e k a w s z e g o I na j tańszego 

TYGODNIKA DLA DŹ ECI i MŁODZIEŻY, 
W a r u n k i p renumera ty ! 

Hrenumerat*. wynoszącą tylko, 50 fr. miesięcznic lab 1.30 zł. kwartalni* wraz z odsy­
łaniem de> dorrn, mo>na wpłacać bądź wprost do administracji — Ł6dz, Piałrkowska 11 
bądś na konto czekowe P .K.O. Nr 6ŁG09. Pojedynczy *([«emplari „Malag" 
Kotjera" kosztu)* tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa" 

domu 
Nr. 21 przy ulicy Wcrkowsk ie i Oszer 
Soniach, ot rzymał lisi w którym anoni­
mowy autor zażądał 5(0 zł. grożąc w 
przec iwnym razie j a k i m i ś rewelacjami 
i podpaleniem domu. Pod listem figuro­
wa ł podpis: „Przy jac ió łka" . 

Następnego dnia do Somacha zgłosił 
się znowu jak'ś nlezntmy mu bliżej oso-
bni fc i^wreczył d m H Itst 7. żar!nn<nttif'1 
pogróżkami. P i n ą d z c miał Sornach wło­

żyć do koperty i wreczvć 
który zgłosił s*c do niego. 

Tymczasem Soniach zwróci ł się PO 
pomoc do porcji, która roztoczyła obser 
wację i tegoż jeszcze wieczoru areszto­
wała szantażystów z których ieden oką 
zał się uczniem gimnazkiln. Mi lczynem 
— Kapłanem (ul. W i r k o w s k a Nr. 2). dru 
g i l zaś ex uczeń Antoni Chrcbtowles.' 
Obu aresztowanych przekazano w d n u 
wczorajszym do ^yspozyci| władz są-

"dowo-śledczych. 
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Złowieszczy trzask lodu na stawie. 
Bohaterski k o w a l . 

Z Mogilna donoszą: 
Przed ki lku dniami wybra ł słe synek 

Antoniego Wiznera, rolnika z Ławek z 
saneczkain na staw, pokry ty bardzo 
jeszcze cienką warstwa lodu. Kiedy zna­
lazł się na środku stawu t i . w najgłęb-
szem jego miejscu, załamał sie nagle pod 
nim lód i chłopiec 

zaczął tonąć 
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wszczęła głośny alarm. Dopiero no upły ° z 

wie 10 minut nadbiegł jej maż z kuźni i 
w decydującym momencie rzuc'1 s i bez » 
namysłu do wody. Łamiąc lód przed o * * 
bą, dopłynął z wie lk im trudem do t o p i i 
ca i w ostatniej chwil 1 ' n ip rzy tomnego 
wydoby ł szczęśliwie na brzeg. N a d m i -
;u'ć należy, że poświęceń e p. Jtirgoń-. 
s k i g o jako 50- le tn igo mężczyzny, .1 
przytem 30 procentowego Inwalidy w > ^Wypadek ten zauważyTy przez okno 

d z i c i sąsiada Wac ława Jurgońskiego ' i jennego zasługuje na szczere uznanie, 
zawiadomiły o tem swą matkę, k tó ra ' 

KLAUDJUSZ ORVAL. 

Miłość. 
Chmurny byłem jak dżdżysty dzień 

listopadowy idąc owego wieczora do pod­
rzędnej mleczarni, gdzie jadsłem skrom­
ne moje posiłki... 

Przeżywałem bowiem kulminacyjny 
punkt dość • poważnego kryzysu i lnanso-
wego; n e pierwszego niestety, gdyż mi ­
mo usilne moje zablegf nie umiałem zdy-
»;ansować upartego pecha, który jak cień 
natrętny szedł ustawicznie zamną. 

Okropna aura D O reszty psuła mf hu­
mor. Gęsta mgła, wilgo;na i lepka t łu­
miła zarówno śuiatło jak 1 wszelkie od­
głosy, ścieląc się wszędzie lodowato — 
kleistą powloką. 

źle od zimna zabezpieczony paltem 
wia t rem podszytem, dygotałem przemyka 
jąc spiesznie wzdłuż murów. 

Pchnąwszy drzwi mleczarni obojęt­
nym wzrokiem obrzuciłem k i lku stałych 
bywalców siedzących przy stolikach. Jed 
n ; czy.ali gazetę, inni żuli obstakwaną 
porcję N O \ \ O : i z oczyma utkwionemi w 
próżnię j zmęczonemj rysami tchnącemi 
nudą i smętkiem. 

\Vszys;kie twarze m a ł y piętno mono­
tonnego i bezradosnego w miernocie swej 
tyci.... 

Jedna z nich przykuła moją uwagę i 
po chwili wanania, poznając dawno nie-
w.dzianego przyjaciela podszedłem doń z 
wyciągnięta dłonią j okrzykiem na ustach: | 

— Ty? Tuta j Pawle - ' Czyż być może? 
Nie czeirasz na nikogo? Nie?-.. Więc u 
poważniasz mnie... 

Z temi słowy rad z niespodziewanego 
spotkania zainstalowałem się naprzeciw-j 

| ko Pawła Bercourt, przyglądając się, ze 
1 zdziwieniem jpgo zatroskanemu czołu, 
I znużonej twarzy i... równie znużonemu 
garni turowi. 

— N o ! Skończyłeś już egzamin? — 
odezwał się przyjaciel mój głosem cierp­
k im. 

— Ależ... — próbowałem zaprzeczyć 
zmieszany. 

— Nie protestuj ! N ie ! — przerwał mi 
Paweł — i wybacz mi niegrzeczne zacho­
wanie- Gdybyś znał moje dzieje, nie 
dziwiłbyś się... 

— Opowiedz m i je, jeśli możesz — 
prosiłem. — Rad s.ę dowiem, czem wy­
tłumaczyć... czemu przypisać twoją obce 
ność w tym skromnym lokalu! Two ją ! 
fana Pawła Bercourt, młodego prokura­
tora, któremu rokowano śwjetną przysz­
łość! 

— Jeżeli nieszczęście bliźnich spra­
wia ci radość... — nadm.enił przyjaciel 
mój z goryczą. 

Poczem zapaliwszy papierosa zaczął 
mówić jakimś obcym, głuchym głosem: 

— Pewnego ranka przeglądając gaze 
tę osłupiałem z przerażenia na widok po­
dobizny ślicznej kob.oty (nazwi jmy ją 
Germaine Roy jeśli chcesz), którą za­
biła swego męża. 

— Gest banalny bardzo w dzisiejszych 
czasach, nieprawdaż? Nie ta wzmianka 
w rubryce „Rozmaitość.'1 przykuła uwagę 
moją, lecz rysy młodej kryminal is tk i , w 
k\órej poznałem, ach, z wszelką pewno­
ścią nieznaną mi z nazwiska, kachaną 
mjmo tó do szaleństwa kobietę, z którą 
szczęśliwy byłem przez rok cały. 

Przyszła jednak bolesna chwila, kie­
dy Germaine Roy zaprzestała nagle od­
wiedzać mie w garsonierze specjałn.e 

wynajętej dla naszych schadzek przeze-
mnie. 

— Takie życie cięży m i , — mój naj­
droższy! powiedziała na odchodnem — 
nie w.esz kto jestem jakkolwiek nie k ry ­
łam przed tobą żem zamężna... Zmęczy­
ła mię egzystencja pełna udawanja i 
kłamstwa. Chcę należeć do ciebie wyłącz­
nie, bez podziału, jawnie... ale na to mu­
szę być wolną!... 

— Wolność tę zdobędę, uikochany 
mó j ! Przysięgam ci'! I wówczas będę two 
ją nazawsze! Dla os.ągnięcia celu tego 
goiowa jesieni na wszystko! Na wszyst­
ko! Czuję, że nje cofnę się przed niczem! 
Oto ostatnie jej słowa brzmiące mi od­
tąd sŁale w uszach. Przez długie sześć 
miesięcy myślałem o ukochanej ustawicz 
n i , tęskn.ąc i czekając chwilj je j powro­
tu do mnie. 

Ujrzawszy przeto fotografję jej jako 
zbrodniarki na łamach pisma, tkwiąc o-
czyma w drogich mi rysach odtwarzałem 
w myśl j dramat. 

Tak ! Bezwątpienia! N.e było dwóch 
zdań, iż Germaine nie mogąc odzyskać 
drogą legalną wolności, gwałtem z zimną 
krwią usunęła „przeszkodę" dzielącą ją 
odemnie. 

„N je cofnę się przed niczem'*, — po 
wiedziała mi na pożegnanie przecież! 

Sprawa Germaine Roy stanęła przed 
sądem przysięgłych i nieszczęśliwy wy­
padek zrządzi , że mnje przypadł w udzia 
le urząd prokuratorski. 

Po k i lku dniach strasznej rozterki w 
dzień sprawy odzyskałem nagle spokój i 
z powziętem postanowieniem ws?-. r t ł f , r 

do sali sądowej. 
Nje będę ci mówił o moi 

żenią! W i d z tv lko. że kii 

szy opadłem na krzesło, krasomówcza 
prawdopodobnie obrona adwokata oskar­
żonej była zbyteczną... Gdyż ja z dziwną, 
zaprawdę, niewiarogodną zręcznością 
przeistoczyłem mój akt oskarżenia w 
o^n.ewającą obronę, dzięki czemu osłu­
piali sędziowie przysięgli, nie orjentując 
się w scenie jaka rozegrała się przed 
jch oczyma wydal i wyrok uniewinniają­
cy oskarżoną. 

Skandal wywołany niepojętem mojem 
zachowaniem został zatarty zgłoszoną 
przezemnie natychmiastową dymisją. 

Karjera moja była złamana! Lecz nie 
żałowałem niczego. Ocaliłem bowiem u-
kochaną kobietę, której p.ękne łzami za­
lane oczy patrzały na mnie podczas roz­
prawy sądowej z niekłamaną wdzięcznoś­
cią. 

Nazajutrz oczekiwałem jej w garso­
nierze usianej pękami kwiatów... 

Tu Paweł Bercourt zamilkł. 
— I... przyszła? — spytałem po dłu­

giej chwil i . 
' — Taak! 
. — Nie żal m i ciebie, w takim razie, 

stary d ruhu ! szepnąłem — poświęciłeś 
przyszłość swą, to prawda! Lecz masz 
wzamian pełnię szczęścia! Germa ine ko­
chała cię.-., aż do zbrodni. 

— Głupi jesteś! — mruknął Paweł 
patrząc na mnie zpodełba. 

— Albo co? — oburzyłem się — gnie 
wa mję twoja grobowa mina ! Jesteś 
szciięśl.wy! Nie dość ci tego! 

— Szczęśliwy! H a ! H a ! H a ! Szczę­
śl iwy! powtarzał mój przyjaciel śmiejąc 
się szyderczo — szczęśliwy! Szczęśliwy! 
Ależ nie wpatruj sję we mnie temi okrą 

Germaine przyszła, śliczna jak MD 
rżenie i wyciągając do mnie dłonie c 
proga zawołała z przejęciom: 

— Jalkże ci sję odwdzięczę, drogi Pc1 • 
le?I Mówiłeś wzniosie! 

Milcząc zbliżył E M się, by wziąć ukcc' 
ną w ramiona. Ona jednak ku nieop.san> 
mu memu zdumieniu cofnęła się z łvj 
razem gniewu w błyszczących oczach. 

— Apeluję do twej rycerskości — ( 
dezwała się sucho — lic?.ąc, że zechc . 
puścić w niepamięć pewne... dowody., 
słabości i zapomnienia z mej strony... 

Rozczarowanie graniczące z rozpacz, 
przygwoździło mię do miejsca, podczr 
gdy Germaine ciągnęła dalej łagodnie, 
ssym tonem. 

— Mam nadzieję, nie każesz m i IB , 
łować mego przybycia tutaj... Chc.a imi 
podziękować cj i... pożegnać clę, drof , 
Pawie! Tobie, zbawcy niemu powinni 1 1] 
powiedzieć, iż zam.erzam rozpocząć *nov... 
życie... 

Spojrzałem na nią wylęk łym wzro 
kiem. 

— Kocham! — dodała jeszcze z ru 
mieńcem zawa\ydzenja — kocham be; 
granic i teraz, wolna dzięki tobie będ^ 
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^yw- jg łemi oczyma! Słuchai dalel: 

mogła poświęcić się ^miłości tej całkowi 
cie! żegnaj, Tawle! Dzięld C i ! Całem 
sercem dzięki ! 

Paweł Bercourt umilkł r zuca ją w kąt 
papieros ruchem porywczym. 

Odwróciłem się prędko, tłumiąc gwal 
towną ocho.ę do śmiechu. 

W gruncie rzeczy bowiem przy­
goda przyjaciela mego smutna była tyl­
ko dla niego. 

tłum. J. 8. 
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65 tvsiery widzów ogądało porażkę 
- b a ń s k i c h piłkarzy w Londynie. 

100 tysiący franków odszkodowania 
za z ł a m a n ą nogę. 
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Zdav ćtnacja w Anghf 
• piłk' nareszcie sie za­
łamał ,skie na kontynen­
cie eurot kim ponos ły oorażki, naro­
dom - uzyskała tvlko dwa 

jeden v ' lerltate. a druari w W e 
Hiszpan: 1 nawet zdołała n epoko 

naną repfez*ri;acje pobić w BarcelorKe 
i. stosunku 4:3 

Przypirs/jzenie to trzeba iednak mocno 
•korygować jeśli weźm'emv ood uwagę 

/cięstwo Amrlif w rekordo­
wym rosunku 7:1 (3:0) nad renrezente-
cJq Hiszpanii ze słynnym bramkarzem 

;a czele. 
ZZO wyniku tv'e spodziewał się 

*'•<• największy optymista angelsk'. 
wda Uczono s'e z nłeznacznem 

zwycięstwem Anglików, gdyż przema 
y za tern takie warunk'. iak własne 

sko, publiczność, no i to. że skład H'-
panji z wyjątkiem Zamory został 

mocno odmłodzony. 
V a k było tych starych asów hiszpań-
>kch. 

W kołach, gdzie o porażce mówid 
bezstronnie — zaznaczaia. i e gdyby 
spotkanie to odbyło sic na twardem bof-

Przed niedawnym czasem bramkarz 
klubu „Arnócale Sportiye de Relms". Hu­
bert Oautier, tak nieszczęśliwie bronił 

sku bez trawy a nie na śliskiem wskutek swej bramki że złamał nogę Jednemu z 
gęste* mgły, jaka panowała w czase me graczy drużyny przeciwnej. Lewinów', 
ozu, no i wysokiej trawy — może H'szpa Poszkodowany zaskarżył Oautiera do 
nie byliby lepiej sie prezentowali. Okaza sądu, który skazał oskarżonego na twy 
• s ę słabymi taktykami. Stwierdzono miesiące więzienia oraz 

bowiem to samo. co u Uragwav'u i Ar­
gentyny, że grali bez żadnego systemu, 
n-rraniczając się wyłącznie do indywdu 
alnyeh pocą gnieć jednostek swoi repre­
zentacji. Rzecz jasna, że taki system wy­
maga od poszczególnych jednostek wię­
cej wydajność' siły i jest dla niego zły 
właśnie wtenczas, gdy przeciwnk spo­
kojnie kombinuje uzyskuiac znaczt;ą 
przewagę w polu Ora sama naogół „fair' 
Sędziował p. Bauvens z Kolonii. 

Ciekawe jest jego oświadczeni. Po­
wiada on że w czasie meczu zupełnie 
normaln e „remplowano". a reprezenta­
cja Austrii, która obecnie iest najlepszą 
na kontynencie wobec takiego zespołu 
jaki reprezentują Anglicy, przegrałaby 
2-4. 

O olbrzymfem zaiteresowajTu tego 
spotkania w Anglji, śwadczy fakt że 
65.000 widzów szczelnie zapełniło sta-
djon, a drugie tyle dobiiało s e o wejście. 

100.000 franków odszkodowani 
Nfe pomogło ś w i a d e c t w o dwóch era 

czy, którzy stwierdzili z cała D e w n o ś c ą , I łatwiania podobnych wypadków 
x o x 

że w tym wypadku nie mogło bvć mowv 
o umyślnem złamaniu nogi. S ad był bez 
względnym. Również I apelacia w sądzie 
okręgowym w Reims nie odniosła skut­
ku. Obecnie sprawa oparła s<e o sad 
główny w Paryżu, który w tvch dniach 
będzie sądził tę nadzwvczai ciekawą 
sprawę. Jest ona o tyle ważniejsza, że 
wyrok najwyższej instancil sadowej we 
Francji będzie stanowił precedens do za 

Hilda Holowska 25 Wiednia 
w Katowicach 

,vch zeznańi 
Iowv badaiąC 
z zapoznając 
i i . -

W poszukiwaniu wybitnego trenera. 
Przedo l impi jsk ie p rzygotowania lekkoat le tyczne . 

Jak sie dowiadujemy, w przededniu 
okresu przygotowawczego do udziału 
polskich zawodników na igrzyskach 0 -

slow e okazu llmpijskich w Los Angeles, min. Matu-
m i e r ć l . ' szewski, delegat Polski do międzynaro 
c osk. Siclfc* dowego komitetu olimpijskiego, żywo In 
•twa. jednak teresuje sie udziałem Polski na Olimpja-
śkazal go nfc dzie. Ze względu na fakt, że lekka atle-
z lć in i przez tyka, będąca najważniejszym punktem 
li preweucyfl programu olimpijskiego, uczyniła w roku 

i blożącym w Polsce 
ogromne postępy 

I wysunęła naszych zawodników do rzę 
n — S du czołowych europejskich Doteg spor-

towvch. min. Matuszewski zwrócił ba­
czna uwagę zwłaszcza na lekką atletykę 

i czyni starania, ażeby sport polski w 
tym dziale znalazł podstawę do jak naj-
racjonalnicjszcgo przygotowania przed­
olimpijskiego. Min. Matuszewski podzie­
la opinję ogółu władz spo~towvcb w 
kwcstji potrzeby zorganizow-nia obozu 
przygotowawczego pod kierunkiem któ­
regoś 

z wybitniejszych fachowców, 
któryby mógł dać najlepsze gwarancje 
w doprowadzeniu zawodników do szczy 
towci formy. Jak sie dowiadujemy. Pol­
ski Zw. Lekkoatletyczny liczy się z mo­
żliwością udziału na igrzyskach około 
10 zawodników i zawodniczek. 

, Sz«ucznv Tor Łyżwiarski"' orzygoto 
wuje nową atrakcję. T v m razem przyje 
chać ma 16-letnia Hilda Holowska z Wie 
dnia, niezwykle 

obiecująca łyżwlarka. 
Jej zeszłoroczne występy w Katowicach 
były już poniekąd rewelacia. ciekawi 
przeto jesteśmy, co nauczyła sie ona je­
szcze w c'agu roku. 

Holowska gościć bedz«"e w Katowi­

cach 20 bm. a pozatem czynione są stara 
nia. by i dla naszych najmniejszych zna­
lazło s:ę coś Mianowłde przybędą w 
tym samym dniu do Katowic najmłodsi 
łyżwiarze Wiedn"a dziewczynka < chlo 
piec. Niemniej i hokeistów czeka atrak­
cja. Gościem reprezemact1 Warszawy 
będz ;e Troppauer Eis Verein z Porazi­
łem na czele. 

Nowy gmach ośrodka W. F. 
w Brześciu. 

W Brześciu nad Bugiem powstał no­
wy gmach Ośrodka Wychowania Fizy­
cznego z wzorową salą gimnastyczna. 

Koszta budowy tego gmachu wynio­
sły ca. 180.000 złotych. Do wykończenia 
sali przyczyniła się częściowo spółdziel­
nia 82 pp., wkładając sumę 20.000 zł. 
Wzamlan — spółdzielnfa ta otrzymała 
prawo eksploatacji sali na przeciąg lat i 
15 i urządziła w niej sale teatralną n 450 

mfejsc, łącząc wychowanie Fzyczne z 
kulturą i oświatą. Ponadto w saV zain­
stalowano aparaturę kinematograficzną 

Śląscy p łkarze nie bo ą sią zimy. 
„Ferencvaros i" (Budapeszt ) w Król . Hucie, 

osobnfkowf 

Yróc i ł się pó 
oczvła obser 
toru aicszto- M'mo ciężkich warunków eospodar 
ch ieden oka czycb kierownictwo AKS Król. Huta 
. Mi lczynem NIE szczędź trudu stara sie dla śląskie 
;a Nr. 2), dru go piłkarstwa o 
Dhrcbtowles. atrakcyjność widowiskowa, 
/.ano w dn u Jeszcze nie przebrzmały echa występu 
i władz są- wiedeńskiej ,.Adm'rv" dowiadujemy se, 

ze w najbliższym czasie przybędzie do 
Król. Huty znana Już na śląsku ze swo­
jego zeszłorocznego występu węgierska 
drużyna zawodowych piłkarzy „Feren-
cvarosi''. Ooście pod względem kłasy 
gry, n e ustępują bvnaimr>iel wiedeńczy­
kom. Wiedeń i Budapeszt renrezentują 

uero po upły ^źLi najwyższa klasę piłkarstwa. 
łaź z kuźni { ,,Fcrencvaros1" zdobył tegoroczny 

iód°pr Płyty gramofonowe w basenie. 
lem do top i P ie rwsze M i ę d z y k l u b o w e Z a w o d y Pływackie w Zg ie rzu . 
przytomnego 3 

jeg. Nadm'e-
1 p. Jurgou-
ieżczvzny, .1 
Inwalidy w 
c uznanie. 

awie. 

tytuł mistrza Węgier. Przeciwnikiem go 
ści bodzie tym razem zespół komb. Ruch 
- AKS. 

Spotkanie odbędzie sie na bo'sku 
AKS. Za odstąpienie bow ;em .Staojonu'' 
żąda się obecnie horcndalnogo wynagro 
dzenia. 

Spotkanie odbędzie sie 3 lub 6 sty­
cznia. 

Termmarz najbliższych sootfkań AKS 
przedstawia się następująco: 13 bm. z 
„Orłem". 20 bm, ze ..Śląskiem" 26 bm. 

z Ruchem 1 stycznia z Naprzodem. 3 
lub 6 stycznia z „Ferencyarosd'' Buda­
peszt. 

NAJLEPSI ZAWODNICY 
w biegu godzinnym. 

Rekord światowy w biegu godzin­
nym należy obecnie do Nurmiego, który 
osiągnął fenomenalny dystans 19 km. 
210,8 mtr. Wynik ten jest lepszy od daw­
nego rekordu światowego, należącego 
do znakomitego biegacza francuskiego, 
Jana Bouin, o prawie 200 mtr. 

Dotychczas w ciągu godziny dystans 
ponad 18.5 km. przebiegło 9 zawodników 
z całego świata. Poza Nurmim i Bouin* 
em są to biegacze następujący: Ameryka 
nin Watkins. Anglik Shrubb. Argentyń­
czyk Zabala Indianin Dcerfot. Angl'k 
George, Finn Kohlemainen i Szwed Back 
man. 

czna jak m 
a dłonie 
m: 
zę, drogi P 

W niedzielę, dnia 13 b m. o godzinie 
17.30 urządza S.S. 1 'umph pierwsze 
międzyklubowe zawo / pływackie w 
Pływalni zgierskiej. Dr .chczas zgłosili 
Swój udział L.K.S., Mak. ibi-Łódż, Zgier 
.'ki Klub Sportowy „Fxcelsior" oraz 
Makkabi-Zgierz i organizator. S .S 
Triumphowi zawdzięczać będziemy, żc 
zobaczymy wszystkich asów tutejszego 
sportu pływackiego na starcie. Na czoło 

01 zgłoszonych pływaków wybili się: Gin­
ter (ŁKS), Rledel (Fxcelsior) oraz pły­
wacy Triumphu: Kudziclka i Peszak. 
Wśród pań zobaczymy siostry Possel-

tówny i Szwarcszulcównę z Fxcelsloru 
oraz z Triumphu: Hochbaumówuę i 
lununlck. 

Rewelacją zawodów prawdopodob­
nie będą skoki. 

Ciekawe będą sztafety 4 na 100 sty­
lem dowolnym i 3 na 50 stylem zmien­
nym, w której to pierwszy zawodnik 
płynie na wznak, drugi stylem klasycz­
nym.'a trzeci stylem dowolnym. 

Dla urozmaicenia zawodów zainsta­
lowane będą w pływalni megafony, któ­
re transmitować będą muzykę z płyt 
gramofonowych. 

wziąć ukcc' 
cu nieop.sani 
ęła się z Wj 
ych oczach. 
irskeści — ( 

że zechce 
... dowody, 
ij strony... 

Wysoki dostojnik kościelny hokeista. 
Ciekawe spotkanie . * 

W Walton Heath pod Londynem od­
bywa się rok rocznie mecz golfowy , ko 
Scłoła angl ;kańskiego' ' i reprezentacji 
prasy londyńskiej. W b. roku zwycięży­
ła prasa w stosunku 10 i poi dc S i pół. 

:e z rozpacz Q f ^ W r n ą rozgrywka spotkania bvła wal-
jsca, podcza 
lej łagodnie 

ka biskupa Londynu z dzfen'karzem lon­
dyńskim Robertem Hieldcm. Biskup 

zwyciężył bez trudu. 
•lest to niesłychanie rzadki wypadek u 
czestnfezenia w zawodach sportowych c y o ś r ° d k ó w w. f. w roku 1032. 
tak wysokiego dostojnika kościelnego, 

P.Z.P.N. POMAGA KLUBOM POLSKIM 
NA EMIGRACJI . 

Polski Związek Piłki Nożnej wyasy­
gnował po 500 zł. na pomoc dla polskich 
klubów w Łotwie j Czechosłowacji. 

GARBARNIA ZAPROSZONA 
DO W ł OCH. 

Mistrz Polski w roziazdach.. 
Mistrzowska drużyna Polski Garbar­

nia otrzymała zaproszenie na trzv mecze 
w Italji podczas świat Bożego Narodze­
nia. Przeciwnikami mistrza Polski będą: 
Juventus Mfiano 1 Bologna. 

WSPÓLNA KONFERENCJA P.U.W.F. 
Wspólną konferende zwołał P U W F 

ną dzień 12 i 13 grudnia br. W konferen­
cji tej wezmą udział komendanci okrego 
wych ośrodków oraz deleeaci PZLA.. 
PZ. Boks. PZ Łvżw.. PZ Narciarskiego 
PZ. Szerm.. PZ. Gier Sport, i PZ. Pły­
wackiego celem zaznaiomienfa okręgo^ 
wych ośrodków w. f. z zamierzeniami 
związków oTaz ustalenia zasad współpra 
cv 

na terenie ośrodków. 
Na wstępie konferencji \vvgfosza de­

legaci poszczególnych związków krót­
kie referaty fachowe, poczem w toku dy 
skusjf ustalone zostaną wytyczne dla ora-

10.000 egz. powieści 
o wysokiej wartości literackjej 
zakupiliśmy dla naszych P. T . 

Czytelników 

P r z y m i n i m a l n y m w y d a t k n 

k a ł d y P r e n u m e r a t o r w a g i . 
Cmyteln ik „ E c h a " o t r z y m a 

w Bdmin!s*racll - M, Piołrkowika nr. 11 
2 - i e k s i ą ż k i 

w/g niżej podanego spisu. 
O t o t y t u ł y n a s z y c h k s i ą i a k i 

które mogtf się MULCIE w Wałiyeh 
bibljolekach 

L Łuczyń.ka. Stuiguno struny 2 tomy 
i. Faul iii-luui*. Murtyna 1'aJą. 
3. CiiifonJ. Wyprawa po ciota runo. 
4. Gumiiow. >iodycze doczeuiej tniłofci. 
5. rro Lotti. Komana apahiM. 
6. Piotr Choynow.ki. Kij w mrowiska. 
7. Korzeni uweki. Spekulant. 2 tomy. 
8. A. Junosza Olszanowski. Grobowi** 

w Uenihassan. 
9. M. GrossfkKorycka. Serce. 

10. Grom. Tajemnica Zoppot. 
U. Dickens. Cztery siostry. 
12. Lonil; n. Gra. 
13. Stella Olgierd. Trzy • polred nas. 

3 tomy. 

Czytelnikom zamiejscowym za-
mówione książki 

w y s y ł a m y n i e z w ł o c z n i * 
p o c z t ą 

po otrzymaniu wpłaty zi. 1.35 na 
nasze konto w P. K. O. Nr. 68.009 

WPŁAĆCIE WYBIERAJCIE!!! 

WINSZUJEMY: 

Jutro: Heronowi. 
Wschó<! słońca 7.35. 
Zachód — 
Długość dn'a 8.06. 
t'bvl< dnia 8.55. 
Tydzień 50. 

azesz m i za 
... Chc.a'-:. 
aó cię, dror 4*1 
u powinn; :.i|||J 
spocząć liov... 

:kłym wzro 

jeszcze z ru 
kocham be. 
ci tobie będ^ 
tej całkowi. 

i C i ! Całem 

jca j^ 1 . w kąi 

łumiąc gwal 

yiem przy-
aa była tyl-

lutn. J. S. 

300-vi stronicowy 

a l e n d a r z n a r o k 193° 
otrzyma każdy Czytelnik naszego pisma za 

zt. 2-
rywając tylko koszty porta, opakowania i t. p. 

/kle bogata treść lworzy z naszego Kalendarza rodzaj 
encyklopedi i ż y c i a codziennego, w której każdy znajdzie 

^ go interesu Je, od statystyki politycznej i gospodarczej 
• j o drobnych porad domowych, lekarskich, prawniczych, rolniczo-

gospodarsk«ch, wielkich wynalazków i odkryć 1 t. d. I t. d. 

2amówi<;nia i wpłaty z podaniem dokładnego imienia, nazwUka 
oraz adresu należy uskuteczniać do 25-go grudnia r b. na blankietach 

pizekazowycb P. K. O. Nr. 68009. 
lub w administracji Łódź — ul. Piotrkowska Nr. 1 

i 

W chorobach krwi, skórnych I nemouwh 
osląsamy przy stosowaniu naturalnej wody 

Od Administracji 
Dla uniknięcia pomyłek przy prze­

syłaniu gotówki pocztą lub przez 
! P, K. O. upraszamy o łaskawe wy­
szczególnienie na jaki cel wysłana 

; Korzkiei -Francis/ka-józeła** regularne tunkcjo- gotówka jest przeznaczona (prenume-
nuwanle narządów trawienia. Żądać w aptekach, rata ogłoszenia i t.p.). 

Datki na dom sierot po żołnierzach W. P. 
zamias t powinszować świątecznych i noworocznych. 

Cafe społeczeństwo zsielo sic crKw.e ak­
cją pomocy dla pozostających bez pracy ) środ­
ków utrzymania, aby łm pomóc przetrwanie cięż 
kiej zimy. Powstały setki kuchon dla najbed-
niejszych komitety rozdzaelają edzieź i węgiel 
rząd } społeczeństwo współdziałają w odparciu 
groźnego wroga jałtirn jest głód... 

Słusznie to 1 sprawiedMwie Jednak w tym za 
pale niesienia pomocy zaportmtQ.no o jednej rze 
ozy: Są to instytucje, które od iat opiekują się 
losem opuszczonych naizawsze przez zmarły cl: 
rodziców dziatek i czerpiące potrzebne na to 
składuj z ofiarności pubucznej O tych sierotach 
obecnie zapomniano. Całą ofiarność społeczeń­
stwa wykorzystuje się w jednj-m łj'].ko kierun­

ku, nie pamiętając o tern, że prócz akcji doraź­
nej dla dotkniętych kieską bezrobocia, musi 
być utrzymany dopfyw niezbędnych środków 
dla sierocińców. Nie taimy łe I tern ie to jed­
nostronne nastawienie akcU zapomogowej odbi 
ło sie fatalnie na możliwościach wy żywi cmi J 
dzieci w ,,Domu Sierot po żołnierzach WP" 
przy ułley MarysińskleJ. Zarząd Sierocińca 
zwraca sie dlatego z gorącą rv Ibą do miesz­
kańców miasta i powiatu. li pamiętać 
tać o „Domu Sierot" T oka/ . Jchodzących 
Swłąt i przekazywać choclażbi najdrobniejsze 
kwoty do redakcji pism, zamiast wysyłania 
świątecznych i noworocznych życzeń. 
Przewodnicząca Zarządu: A. JFft-JWałachowika 

Str 

R a d j o - k ą c ik 
PONIED7IAI EK. 

11.45 Przegląd tiasy. il-SS Syąnał czasu. 
U.05 Program na dzień blet 12.10 Muzyka Ki l« 
mof., 13.10 Kom meteorol.. 13 15 Kom gospod , 
13.40 Pogadanka rolnicza p. t. Pługi ; Ich wy­
bór, i wygł prof. St. Biedrzycki. I3..W Muzyk* 
ludowa, 14.00 Pogadanka rolnicza p. t Do^m 
! użytkowanie materiału rozpłodowego bydła 
wygi. inż. M. Kwasieborskl, 14.15 Muzyka lu­
dowa. 14.20 Pogadanka rolnicza p. t. Spulchnia­
nie gleby I narzędzia, wygł. prof St. Hiedrzy 
ckl, 14.50 Płyty gramol, 15 15 Przegląd kommi'. 
kacyjny, 15.25 Odczyt dla nanczycieli: R:i< 
i jego znaczenie dla nauki I życia, wygi. nż. 7. 
Kacprowskl. 15.45 Giełda pieniężna oraz Kom 
dla żeglugi 1 rybaków. 15 50 Płyty gramof.. 
Francuski (kurs element.), 1640 Gwiazdkowe 
Poczynajmy sobie" wygł. p. H. tadosz. Ift.5; 

Płyry gramof., Pio Odczyt ze l.wowa, 17 36— 
IS.50 Audycja ftrmy Gebethner Wolff w Wir -
szawje, transmisja I Gastronomjl. 18 50 Ro-*.-
mnltoścl, 19.15 Bieżące wiadon.oścl rolnicze, wy-
głosi p. J. Płatek. 19.25 Program na dzień nast., 
19.30 Płyty gramof., 19.45 Pras. Dziennik Rad).. 
20 00 Pogadanka muzyczna. 20.15—22 CO Opera 
,,Janck" Wł. Żeleńskiego, 22.00 Dialog itferack! 
z Wilna. 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Radl., 22.20 
Komunikaty, 22.25 Wiadomości sportowe, 2230— 
24.00 Muzyka taneczna 

KATOWICE, poniedziałek. 
11.45 Przegląd prasy, 11.58 Sygnał czasu 

program na dzień Weż, 12.10 Muzyka gramof., 
13.10 Komunikaty. 13.40—1435 Transmisje a 
Warszawy, 14.55 Komunikaty. 15.05 Intermezzo 
muzyczne. 15.15—15 45 Transm. z W-wy, 15.45 
Piosenki polskie, 16.20-16.55 Transm. z W-wy. 
16.55 Intermezzo muzyczne, 17.10 Odczyt ze 
l.wowa 17.35 Muzyka lekka, 18.50 Rozmaitości 
19.05 Odcinek powieściowy. 19.20 Prof Wł. Dzit 
giel: Świeca Kality, 19.40 Kom. strażactwa ślą­
skiego, 19.45-22.00 Transm. z W-wy, 22.00 Dia­
log literacki z Wilna, 22.15 Transm. z W-v»f I 
program na dzień nast. 22.35 Muzyka taneczna. 

KOEMGSWl STCRHAUSFN, poniedziałek. 
14.48 — 1530 Gazetka dziecięca, 1630 —» 

17.55 Dr. Oswald Jonas: Powtórzenie w muzy­
ce, 18.00 — ts.25 Dla szkół wyższych. Prof. W 
Stern. Problemy życia duszy — dusza dziecka 
i młodzieńca, 18 50 — 1835 Hiszpański dla po­
czątkujących, 19.20 — 20.00 Myśli na etasw. 
Proi Bonn 1 prof Ouants: Czy Niemcy mogą 
uniezależnić się gospodarczo? 20.00 Koncert t 
Hamburga. 20.45 Transm. z Berlina, SUS- 14 ' 
Koncert z Lipska. 

..KWIAT ALOTERU" 
w kmle dźwlękowem ,CAPITOL". 

Po olbrzymim sukcewe ..Marokka" nato*ał<r. 
oczekiwać wzmożonej fali filmów Jc&lonarsicc-
afrykańskich". Fala ta Już doszła do Łodz* w. 
postaci fflmu pod ryt ,,Kwtot Algieru". 

Jest ,,Marokko" I znów LegJa cudzoziemska. 
Nic dziwnego. Bardzo fotogerriczne są plaski pu 
styni I dużo romantycznych postad wśród le-
gjotatetów. Akcja toczy sie w tera samem środo-
vmku, co w filmie ,Marok'co" rezyseriji Stera-
berga. 

SeansomIstka, przestępca, poszuktwaay przai 
polłeje. który w Ie«jt i w miłości odnajduje senj 
nowego żyda wałki z Arabami pod 

skwimem tlortcem AlrykL 
W fffmłe J(wtał Algieru" rożyserj! Alek^aa 

dra Kordy, jest więcej akcji w plenersoh i wię­
cej ruchu, ntt w „Matnokku" zdusronem w de­
koracjach. 

Piei-wsze skrzypce dzierży meżczyerta o s? 
nym głosie — Harold Mirrray który z tego gło­
su korzysta we wszystkich potrzebnych 1 niepo 
trzebnych momentach akcji. Jak zwykle w 
śpiewnych „tałklesach" amerykańskich. P1eś4 
ioMerska „Cest la guerre" w Jego wykomsnht 
jest pięknym fragmentem mnzyczynm podob­
nym do pieśni rrenadderów w „Poruczniku Ar-
m?ndze'* z Novarro. 

Sekunduje mu Plfi D'Orsay jako śpiewaczka 
kabaretowa. 

trochę wulgarna, 
ale nie za bardzo. Głosu niema, ale zderza sie 
to niejednej szansonistce. zwłaszcza w knaipaCi 
portowjxh. 

IIZ 
Teatr Miejski — pop. Mieszkanie Zojkl. 

wlecz. Sprawa Dreyfusa 
Teatr Kameralny — pop. Hau-Haiu; wiecz. 

Ona czy Jej siostra 
Teatr Popularny — pop. Urwis; wiecz. Ex* 

press północny 133 
Teatr Geyera — „Pod białym Koniem'*. 
Bomba — „Hallol Rumba" 
Filharmonia — Koncert orkiestry fllharmo 

nlcznej. 
Apollo — Nibelungl. 
Bajka — 1 Pat i Patachoo jako strzelcy. II 

Diabeł. 
Caslnn — Noce paryskie 
Canitoi _ Kwiat Algeru. 
Corso — 1. Ucieczka od szczęścia. II. Dia­

beł z Arizony. 
C/ary — Oszust z Texasu 
Grand Kino — Rozwódka 
Lana Obława v Paryża. 
Mimoza — Uwiedziona 
Odeon — Pan Cytryn z PomeranJI 
Oświatowy — Dla dorosłych Giełda n.lfoścl: 

dla mł'dzieży Więzień z Mng-Słng 
Paląca — On albo ja (Harry Pcel) 
Pt redwtoinlt) — Janko n.ucykant 
Ratleta — Ksltżniczkł na unopie 
1\: <urea — s;.c?"' i v romans 
Splendld — Złodziej mil-.ici 
Wodewil — Pan Cytryn z PomeranJI 
Zal.ęta — Parada miłości 
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głodny I 
2 7 małpich okrzyków. 

W roku 1900 prasa amerykańska do 
niosła o sensacyjnem odkryciu. Oto zna 
ny !)rzyrodnik. profesor Garner, s twier 
dzif istnienie „ m o w y " u małp W świecie 
naukowym wiadomość tę przyjęto w ó w 
czas z dużym sceptycyzmem. W dzie­
sięć lat później, fizjolog: francuski Cal-
mette, zapoczątkowane przez Garniera 
w dziedzinie tei prace podjął na nowo. 

W celu przeprowadzania badań, Cal 
mette założył w Afryce centralnej ol­
brzymich rozmiarów farmę, w której o-

•J.lono wielką ilość małp różnych (ja­
ków. Po d ługot rwa łych obserwa-

ach zv. erząt. uczony francuski skon 
.'••tatowa! symptomy wskazujące na ist­
nienie pewnego rodzaju 

małpiego narzecza 
i odnoś* y referat przedstawił paryskiej 
akademii naukowo-niedycznej. (nsfytut 
ten. po zbadaniu rzeczonego elaboratu i 
przeprowadzeniu szeregu eksperymen-
tów z małpami, przyznał w r. 1923 ofi­
cjalnie słuszność wywodom Calmette'a 
uznaiąc „mafp ; ą gwarę" jako de facto 
istniejąca. 

Wobec tego postanowiono przystąpić 
do opracowania odnośnego słownika. 
Zadania tego podiął się profesor uniwer 
sytetu w Yale. M i . Jerkes. Praca oka-
zpła się nader żmiKmą j dopiero po upfy 
wie pięciu lat udało sic zabrać dosta­
teczną ilo^ć „ w y r a z ó w " , aby 

móc słownik wydać. 
P rzy ukfadamu tego osobliwego dykcjo 
narza. profesorowi pomocną była para 
szympansów — samice i samica — prze 
bywaiąca stale w jego laboratorium do-
:w'iadczalnem. 

Badacz odnosił się do zwierząt za­
wsze w przyjazny sposób i w ciągu ki l­
ku lat codziennie przysłuchiwał się Ich 
„ r ozmowom" przyczem studiował grę 
miny oraz wy raz ich twarzy . Wkońcu 
przyszedł do przekonania, żc „małpia 
m o w a " jest nader uboga, gdvż zwierzę 
ta w codziennej „konwersac j i " używały 
stale tych samych okrzyków. Te ostat­
nie uczony francuski u t rwa l i ł fonogra­
ficznie, określając ich znaczenie. 

Jak tedy przedstawia się język „pro 
toplastów rodzaju ludzkiego"; Słownik 
poucza nas, że krótk i k r zyk „ g a k ! " o-
znaczą że samiec małpi jest głodny. 
Przy rannem powitaniu profesora, szym 
pans wyciągał doń włochatą rękę i szcze 
rząc w uśmiechu zęby, woła ł zadowolo 
nym głosem: ,chao-ach!" co widocznie 
oznacza: „Dzień dob ry " lub „ w i t a j " . 
Kiedy zaś małpa była w z łym humorze 
źle spała lub była chora, wtenczas wyda 
wała dźwięk : „geho ! " i smutnie zwie­
szała głowę. Za każdym razem, kiedy sa 
miczka była szczególnie zadowolona i 
chciała to ujawnić, wówczas wołała ra­
dośnie: .kagakaga!", gdy znów się cze­
goś lękała, rozlegał się o k r z y k : „cho-o ! " 
Określeniem bólu by ło stale „ jeh" , przy 
czem twarz samiczki przybierała 

bolesny wyraz . 
W ten sposób profesor Jerkes skrzęt 

nie notował rozmaite „ w y r a z y " pary 
szympansów, stosowane przy różnych 
okolicznościach życ iowych. W ciągu 
pięcioletnich badań, c ierp l iwy profesor 
zebrał dwadzieścia siedem odmiennych 
okrzyków od słów małpiej gwary . W y ­
razy te, wraz z odnośnemi objaśnienia­
mi zawarte są we wspomnianym słow­
niku. 

Jednakże mr. Jerkes nie jest ca łkowi 
cie zadowolony z wyn i ku swej pracy w 
dziedzinie małpiego językoznawstwa i 
zamierza studia kontynuować w szer­
szym zakresie. W t ym celu nosi się on 
z myślą zorganizowania ekspedycji do 
niezbadanych dotąd zakątków „czar 
nej " A f r yk i , nad górnym Kongo, gdzie 
pono przebywają ..małpoludy", stanowią 
ce gatunek małp najbardziej 

zbliżonych do człowieka. 
Przez dłuższe obcowanie z temi zagad 
kowemi istotami, przedsiębiorczy uczo­
ny amerykański ma nadzieję wniknąć w 
tajniki „ m o w y " tych ludzi-zw.erząt, 

poczem porozumiewanie się z innemi ga 
tamkami mapł nie powinno — zdaniem 
Jerkesa — przedstawiać już znaczniej­
szych trudności. 

„Kuracja" za 500 dolarów. 
Hotel króla ko le j 

Miasto Reno w stanie Newada w A-
meryee słynie z tego, że przyjeżdżają 
do niego najbogatsi ludzie w Ameryce, 
.ile nigdy nie bawią dłużej, ani krócej, 
ty lko 6 tygodni tak, jakby tego wyma­
gała kuracja — radioaktywne kąpiele, 
czy wypic ie 45 butelek wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, po jednej codtzień. Z 
chwi lą, gdy mija szósty tydzień, z iewa­
jący mi l iarderzy 

nagwatt pakuła manatkl 
t opuszczają dziwną miejscowość, Jakby 
nagle przypomniel i sobie, że czas za­
brać się do interesów. 

Drugą dziwną właściwością kl imatu 
miasta Reno jest to, że każdy przybysz 
chętnie nawiązuje znajomość z każdym 
byle. Boże broń, nie z tą osobą, z którą 
raizcm się przyjechało, t j . z żoną lub 
mężem. Tak więc pan X instaluje się w 
jednym hotelu, a jego żona, pani X-owa. 
w drugim i przez 6 tygodni obawiają się 
spotkać. W 45 dniu dopiero mogą się zo 
baczyć, ale w urzędzie stanu cywMne-
go, gdziie oświadczają im. iż 

sa wolni... dozgonnie. 
Chciwi na pieniądze ojcowie p o d M 

mieściny Remo uchwali l i zwyczaje, na­
wet jak na Amerykę, bardzo oryginalne. 
Wys ta rczy , że jakaś para przez 6 tygo 
dni żyje w separacji, by miejscowy sąd 
zgodził się na rozwód. Mogl i uchwalić 
jeden dzień separacji (jak już, to już), 
ale interes wtedyby nie szedł. Przez 6 
tygodni trzeba w Remo mieszkać, jeść, 
bawić się. by uzyskać „papierek". Tak 
więc Romo zaroiło się od nienawidzą­
cych sie par. 

Osta" i ;o bawi ł tam sześć tygodni 
„ w i e l k i " Kornel Vanderbil t , kró l kole­
jowy , aby uzyskać rozwód ze swą mał­
żonką, która już po p ierwszym dniu z 

o w e g o A m e r y k i . 
nudów chciała przyjść do hotelu męża. 
choć przez całą drogę ani słowa z nim 
nie zamieniła, ale Vanderbil t kazał po­
wiedzieć lokajowi , że właśnie wyszedł , 
a jednocześnie wpadł na .pomysł, że w ła 
śnie w Remo trzeba zorganizować takie 
atrakcje, by ludzie nie umieral i z nudów 
Zaraz po uzyskaniu separacji zabrał się 
do dzieła. Postawi ł o lbrzymi luksusowy 
podwójny hotel 

na 20(10 pokojów. 
Jest to Jeden budynek, ale podziolo-

ny na dwie części przegrodzony grubą 
betonową ścianą. Z jednej strony znaj­
duje się hotel dla mężczyzn 1 nosi na­
zwę „Empire-Palace". oddział dla ko­
biet nosi t y t u ł : „Wooman-Palace". Mę­
żowie mogą mieszkać w „Empire-Pala 
ce", czekające na rozwód żony w „ W o ­
oman-Palace". Hotel naturalnie zbudo­
wany jest n iezwykle luksusowo. Obok 
niego znajduje sie 300 akrów c lb rzynrc 
go parku. Wed ług prospektów hotelu 
Vanderbiildtia, f r tygodniowa „kurac ja" w 
Remo 

kosztuje S00 dolarów 
Nie jest to suma zbyt mała. ale należy 
dodać, że opata ta pok rywa wyda tk i na 
najwyszukańsze przyjemności gości ho­
te lowych. A wiec może grać w golfa ten 
nisa. może łowić r y b y | wrzucać je zpo 
wrotem do wody , wreszcie przez godzi 
nę może jeździć konno, no, i co najważ 
niejsze, może wziąć rozwód, gdyż ko­
szty procesu do tej sumy są włączone, 
a wszystk ie formalności ze znawstwem 
miejscowego prawa przeprowadzają spe 
cjalni urzędnicy hotelu. 

W ten sposób Vanderbi l t korzysta­
jąc z doświadczenia, jakie nabył osobi­
ście w Remo, uprzyjemnił pobyt wszys : 
k im rozwodnikom. 

Ubrania bez kieszeni. 
Sowiety nie m a j ą i 

Naukowo-do.św :adezaIny instytut prze­
mysłu krawieckiego, jak podaje „ W i e -
czerniaia Moskwa" postanowił znieść 

i d i y toastem. 
W pewnej sali gimnastycznej w Bu­

dapeszcie miał się odbyć pojedynek na 
szable pomiędzy dziennikarzem Zolta­
nem Egyedem a artysta teatru Pawłem 

<>r'cm. Prowadzącym pojedynek by ł 
radca dr. Klar. Gdy obaj przeciwnicy 
stanęli już na miejscach, dr. Javor. za­
miast dać znak do rozpoczęcia pojedyn­
ku ośw' ;c!czvł. że W?grzy po przegra­
nej wojnie za ciężkie obecnie przeżywają 
chwi le, bv z bro;;ia w reku 

stawali orzer iw sobie. 
Na fe stówa obai p rzecwntcy padli so­
bie w objęcia przv oklaskach zgroma­
dzonych widzów. Cala sprawa zakończy 
!a się przy starym węgierskim tokaju, 
co by ło wy ją t kowym wypadkiem w bo­
gatej kronice pojedynków na Węgrzech. 

nnego z m a r t w i e n i a . 
kieszenie. Na, przyszłość marynark i bę­
dą bez kieszeni. Zdaniem instytutu kie­
szenie są potrzebne chyba na to, żeby 
nosić w nich butelki z wódka. 

Jednocześnie instytut obl iczył doklad 
nie rozmiary oszczędności, które uzy­
skuje państwo wskutek l ikwidacj i k iesze 
m. Dalej instytut nosi się z zamiarem 
zniesienia klap i k o ł n i e T z y ; reforma ta 
oszczędzi czas roboczy o 15 proc. Na­
stępnie oszczędza się na włosiu i płót­
nie. Ale nie na tern koniec: guzików po 
stanowiono nie przyszywać i pętli n ie 
robić. Teorja instytutu krawieckiego 
już wchodzi w życie. Przygotowane w 
fabrykach krawieckich okazowe mars 
narki sąhiż bez kieszeni, klap, kołnierzy 
i td. Fabryka w T w e r i już uszyła w cai 
kow*tej zgodzie z zasadami instytutu 
100 tysięcy palt bez kieszeni. Teorja l ik 
widacj i kieszeni, guzilków i t d . by ła n ie­
dawno poruszana na dyspucie publicz­
nej o nowych formach ubrania. Z analo­
giczną propagandą instytut występuje 
również przez radjo. 

Za kulisami „nowego życia . 

W y r ó b aut do,., muzeum. 
Życie sowieckie w czeskiem oświetleniu. 

Jedno z najpoczytniejszych pism cze­
chosłowackich , Lid')ve Noviny ' ' w 
B r n e Mor. pisze nadzwyczaj c e k a w e 
o nastrojach w Moskwie. Czytamy m. in. 

..Sentymentalni już dawno nic jesteś­
my. Niczemu się nie dziwimy... Tu i tam 
jakiś zachodni komunista salonowy, któ 
ny przybędzie na pew'en czas — ten je­
szcze podziwia piękność nowych ikon, 
któremi są naprzyklad t raktory , maszy 
ny do mieszania ciasta ' maszyny wogó­
le. Starzy Rosjanie z czasów ki jowskich 
przyjęl i Boga z Bizancjum. Nowocześni 
Rosjanie sprowadził; sobie nowego An-
gielsko-nemfecko-amerykańskiesro Bo­
ga w postaci maszyny. Wszystko 

przed nia tinada na kolana. 
Obcy komuniści, k tórzy w swym kra 

ju w zachodniej Europie na maszyny nie 
zwracają najmniejszej uwagi, tu senty-

I mentalnie wzdychają : Ach. fu two rzy się 
| nowe ż y c e ! — Gdyby raczej przys łu­

chiwali się robotnikom na peryferiach 
Moskwy. Oi. słyszeliby tam mna mowę. 
niż około mostu Kuźnieckiego. Ale c za­
graniczni komuniści 

nie zna Jeżyka rosyjskiego 
raczej podziw'ają strzępy życia rozrzuco 
ne pośrodku miasta lub około teatrów 
Wielu nawet nie zastanowi sie. jak jest 
to dzwnem, że naraz chce s'e wyrabiać 

I jak eś produkty w tysiącach, chociaż 
I nie ma warunków do tego, bv można w y 

rabiać przynajmniej w dziesiątkach. Po­
wiedzmy — np. taka mżgorodzka fabry­
ka automobilów. Sto tysięcy za jeden 
rok. Te automob'le może przeznaczone 
będą do muzeum, gdyż nie można 

niemi ieździc 
i Skończy s'ę to tak, jak skończyło się z 

„Malarki 2 " 

Już niema dziś starości, 
a każda białogłowa, 
metody zna Stelnacha 
i gruczoł Worouowa. 

Lecz czasem dłuższy wyjazd 
nie konweniuje pani, 
ma tedy Inny sposób, 
wygodny, szybki, tani. 

Dlatego panie noście 
tabliczki drukowane 
tej treści: — Mc dotykać, 
bo świeżo malowane. 

Gdy starsza jejmość pragnie 
buziaczek mieć dziewczynki, 
wystarczy lustro, puder, 
nu . kremy, trochę szminki. 

I jeszcze w „Instytucie" 
manlkir, masaż plaski, 
a wynik: na ulicach 
miast twarzy — same maski. 

R o m . 

Na głębokości 2-ch tysiący stóp... 
Czarodziejski apara t . 

Dr. Gartman wynalaz ł nowy aparat 
p rzy którego pomocy wszyscy będą mo 
gli, bez żadnych trudności oglądać dno 
morskie i życie podwodne. 

Aparat ten, to ozłowiek-automat, za 
opatrzony w silne elektryczne latarnie 
i przyrząd telewizjonerski, k tó ry poda­
je przez przewodniki elektryczne obra­
zy widziane na swej drodze i odbija je 
na ekranie, znajdującym się w ciemnej 
kajucie na dnie okrętu. 

„Robot " — człowiek-automat, opu­

szcza się na dno oceanu i gdy ty lko za­
uważy c iekawy obraz, naciska guzik e-
lektryczny i wówczas zaczyna się praca 
aparatu kinematograficznego, k tóry prze 
syła zapomocą telewizatora zdjęcia na 
ekrany we wszystkie strony Stanów 
Zjednoczonych 

Dr. Gartman jest specjalistą w ba­
daniu życia podwodnego i jest jedynym 
człowiekiem k tó ry opuścił się w głąb 
morską na odległość dwóch tysięcy 
stóp. 

J fabryką t raktorów w Stal'neradzie po 
wyjeździe robot i fków amerykańskich. 
Ostrożnie z tem nowei.i żvctem. 

Robotnicy (robotnicy, nie sowiecka 
t zw. czerwona arystokracja) idąc brze 
giem rzek' Moskwy zapytują się: skąd 
są pieniądze na burzenie soboru Zbawi­
ciela i budowę Pałacu Sowt tów? K'cdy 

. my otrzymujemy żebracze Jedzenie 
śmierdzące konserwy? Ale i w i e waż za 
pytmą się ty lko sami sicb'e. nikt im n e 
odpowiada. 

Na drugim k o ń c u rzeki łabedz'ą pieśr' 
śp'ewa sławna Tret iakowska gaterja 
N'kt nigdzie nie miał tak bogatych i koin 
pletnych zb'orów sztuki malarskiej, j ł -
ką miała Moskwa w tej cudnei gale- i . 
Zgromadził ją kupiec T rc t iakow: w y b u ­
dował gmach, zabezpieczył f inansowo 
dalsze zbiory, a następnie darował to 
wszystko Moskwie, ludów", narodowi. 
Dwanaście lat nowi w ładcy chlubil i się 
przed światem, że me tknęli zbiorów 
lecz p r z e c w T i i c dopełnili. Ale obecnie już 
od dwu lat 

lik widnie sie te zabytk i . 
Taki los spotkał nietylko galerję Tre l 

jakowa. Już dawniei sprzedano obcokra 
jOWCOm Muzeum czterdziestu lat. Muze 
urn porcelany. Muzeum ikonoznawcze. 
Muzeum sztuk orjent.ilnel. 

Sala Borowikowskieiro f następne 
t rzy sale ar tystów XVj i XVI I wieku są 
zupełnie puste. W salach, w których 
znajdowały się obrazy Bnin* Br i i lowa 
Iwanowa i td. n'ema ani śladu 

po dawnej wspaniałości 
Na ścianach wiszą plakaty . Pięciolatka 
w czwar tym roku" „Doścfgnicmy ' prze 
ścigniemy Amerykę ' ' : tn i tam jakiś o-
braz eksplozji, planety, rzeźba, zwiercia 
dło, poszczególne sztuk mebli lub olbrzy 
mic płótno chlopa-samouka nrzedstawia 
jące jakąś bi twę a zaimuiace miejsce 
piętnastu starych obrazów. Również w 
zbiorze obrazów WereszczaKiua brakuje 
szeregu dzieł. Przcdewszvstk'em zacho­
wane zostały obrazy przedstawiające re 
Mgijne g łupstwa", wfejsien'a i wieźn v>w... 
Ze zbioru Nestjcwa pozostały tv lko dwa 
dz ; eła. Natornast na ścianie wisi obraz 
kubistyczny z napisem: Sztuka burżua-. 
zyjna na ślepem torze. 

Obraz przedstawiający jakaś maszy­
nę uważany jest za obraz pierwszorzęd-

. ny. Czci s'ę go jako nowa ikonę. 
W tem jest cała zgroza. Maszyna 

bez ducha nia większa wartość. n'ź czło 
wiek. który' jest ojcem maszyny. 1 cicho, 
jakby ty lko dla siebie potępiony czło­
wiek rosyjski 

warczy temi maszynami 
Warozy i przyciąga rzemienie. Rozglą­
da sfe wokoło, przypatrując sie tej n'c-
zrozumiałej org j ' , którą chcą z Rosji zna 
bić Amerykę, jakoby Ameryka bvla tym 
ideałem, symbolem najwyższych celów 
ludzkości. 

r^Kny a&fui^t Napoleona. 
Igo Sym w operetce. 

Występ przemiłego amanta f i lmowe 
go Igo Syma w operetce Wal tera KoPo 

Mis t rzowie P ing-Pongu 
w roz jazdach. 

„Jego cesarska mość każe prosić" w 
wiedeńskim teatrze „Komódie" stał się 

sensacją dnia. 
Publiczność przyjęła Syma entuzja­

stycznie, a prasa wiedeńska zamieściła 
wielce pochlebne sprawozdania. 

Dziennik „Stunde" pisze: „ Igo Sym 
wykonawszy skok z dźwiękowego ekra 
nu w tró jwymiarowość sceny, szerzy 
dalej swoje podboje serc niewieścich, w 
roili adiutanta Napoleona". 

„Neues Wiener Journa l " : „Ten wspa 
niafy mundur, te oczy niebieskie i ta po 
stać!... Wśród kobiet w teatrze silne po 
mszenie, nie ulega żadnej wątpl iwości 
że Sym, k tó ry i na scenie jest rozkosz­
nym aktorem, zdobył przebojem Wie­
deń. 

„Neues Wiener Tagb la t t " : „Gwia ­
zdor f i lmowy Igo Sym zadebiutował z 
powodzeniem, jako aktor sceniczny i 
śpiewak. Przy jmowano go entuzjastycz 
nie. 

„Wiener Amrliche Ze i tung" : „Gene­
rała Cambroune gra Igo Sym, k tóry jest 
równie uroczy na scenie i na ekranie. 

Węgrzy Barda i Szabados (M.T.K.) Bu­
dapeszt, mistrzowie świata w Ping-
Poiwru rozpoczęli objazd stolic europej­
skich, celem zmierzema sie z lokalnemf 

drużynami tej g ry . 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych. 

Podsłuchane. 
OŚWIADCZYNY PROFESORA 

Uczony archeolog pisze do swegt 
przyszłego teśda : 

— Okoliczność że zostałem mfanowa 
nv kustoszem muzeum starożytności mo 
że bVć dla pana dostateczna gwarancją, 
że potrafię s>ę zaopiekować pańską cór­
ką 

P R Z E B O . I E 
W więzieniu dyrektor przydziela za­

j ę c i według indywidualnych zdolności 
i p r z y g o t o w a n i . 

Dyrek tor pyta nowoprzybyłego 
„kl ienta"': 

— Czym pan by ł przed wyrok iem? 
— Kompozytor szlagierów. 
Dyrektor zwraca sie do naczelnika: 
—- Proszę mu dać przepisywani;.: 

aktów. To fachowiec. 

Żona: — Kup mi ten złoty zegarek" 
z wys tawy . Daję ci słowo, że wzamian 
za to nigdy nie spojrzę na niego, gdy ty 
wrócisz późno do domu 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne} 
W fco&j przy ujicy Zawadzkiej Nr. 3, 

-Zą wydawnictwo odpowiada: 
Zą redakcje odpowiada; 

Władysław Stypulkowslu, 
Roman Furmariskj, 


